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Lrzelrrynać! - Precz MIE BaeyNAC 


Bezradność, znamionująca światowe 
przesilenie gospodarcze, miażdżąc, jak 
walec parowy, hipotezy ekonomistów i fi- 
nansistów, stwarza ustawicznie niespo- 
dzianki. Ciężkie położenie gospodarcze 
w ostatnich okresach czyni wrażenie epi- 
demji, która opanowawszy najsłabsze, 
zniszczone przez wojnę organizmy pań- 
stwowe, zakaża nawet te narody, które 
uważały sie za bankierów świata, które 
z wojny odniosły korzyści, i będąc arbi- 
trami gospodarczymi świata, zmuszone są 
do szukania form sanacji, przeciwdziała- 
nia załamaniu się, które nie przewidziane 
komplikacje spowodować może. 

Najbliższa nasza sasiadka Rosja, jeżeli 
depesza radjowa oddaje treść mowy Sta- 
lina ściśle, dyktator ten i szermierz dok- 
tryny bolszewickiej, przynosi niespodzian- 
kę i głosi odwrót z dotychczasowych ra- 
dykalnych metod bolszewizmu. Ekspery- 
mentom nad piatiletka towarzyszyły cięż- 
kie bardzo zarządzenia, znane już u nas 
w czasie wojny, jak karty chlebowe i ży- 
wnoćciowe, będące twardym regulatorem 
stopy życia, powolnych dla rozkazów dyk- 
tatorskich mas. 

Nie zaznały one ani dobrodziejstw po- 
koju, ani wolności o jakiej marzyły, sta- 
jac się powolnym narzędziem przywód- 
ców rewolucji. Zrosły sie z nędzą, która 
wyciskała na nich coraz głębsze piętno, 


despotyzm carski ustąpił miejsca despo- f 


tyzmowi bołszewickiemu, stoi na straży 
dyktatury, możności przeprowadzenia dal- 
szych eksperymentów, staje się wychowa- 
wca młodych pokoleń, rosnących w no- 
wych warunkach, dostosowanych do no- 
wych form życia, zupelnie odmiennych od 
innych narodów. 

Głowią się ekonomiści calego świata 
nad eksperymentami piatiletki, głowią się 
sternicy życia gospodarczego państw nad 
niespodziankami, jakie stąd wyniknąć 
mogą. Rozchodzą się wieści sprawdzone 
i nie sprawdzone iskrówki i niosą je dru- 
ty telegraficzne dziennikarskich ajencyj 
światowych, roznosi je prasa całego świa- 
ta, zaopatrując je szumnemi tytułami, 
przepowiadającemi zmierzch doktryny 
bolszewickiej, bankructwo metod i t. p. 

Dotychczasowe przepowiednie wstrzą- 
sów, które mogłyby sprowadzić zasadnicze 
zmiany w ustroju państwowym Rosji, nie 
stwarzają realnych podstaw, gdyż bierność 
mas, tępienie opozycji, przeciwdziałanie 
wszelkim wysiłkom kontrrewolucji, wy- 
twarza dla Stalina spokojną atmosferę do 
przeprowadzania dalszych eksperymen- 
tów. 

Nad uregulowaniem finansowych Sto- 
sunków u drugiego naszego sąsiada — 
w Niemczech, pracują zainteresowane fi- 
nansowo wielkie mocarstwa pod egidą 
Hoovera nie bez troski, aby właśnie ta 
pomoc, jaką wnieść pragną, ratując swe 
ulokowane w Niemczech kapitały, nie była 
użyta na dalsze zbrojenie. 

Wszystkie państwa Europy centralnej 
oczekują w związku z akcja Hoovera za- 
stosowania także wobec nich środków za- 
radczych, któreby mogły powstrzymać 
szerzącą się epidemję, zlokalizować, wy- 
tepić radykalnie jej ogniska i zapobiec jej 
smutnym bardzo następstwom. 


Przedpłata wynosi: 
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W Krakowie 


z odnoszeniem 
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Miesięcznie 


Polska wraz z wszystkiemi państwami 
także epidemji tej ulega. Sięga do ostat- 
nich rezerw, broni się, podejmując naj- 
cięższe skreślenia cyfr budżetowych, nie 
chcąc dopuścić do załamania się, wycze- 
kuje chwili, gdy podjęta ogólna sanacja 
i u nas także wniesie poprawę. 

Nie czas teraz na wzajemne porachun- 
ki, na wygodną czasem krytykę zdaleka. 
Na zagrożonym froncie gospodarczym po- 
winni się znaleźć wszyscy, gdyż przelama- 
nie tego frontu nie kończy się na niem, 
przynieść musi następstwa, których na- 
wet zacietrzewieni partyjnicy sobie nie 
życzą, a które by mogły być ciosem dla 
państwa. Idźmy za wskazaniem Paderew- 
skiego, wypowiedzianem w wywiadzie 
dziennikarskim, ogłoszonym w czasie 
uroczystości Wilsonowskiej: 

„Trzeba tylko, ażeby wszyscy, na 
których barkach w pierwszym rzędzie 
Spoczywa odpowiedzialność za losy 
tego kraju, uczynili ze swej strony 
wszystko, iżby w nim nastapila jed- 
ność, zgoda i zaufanie”. 


Wiemy, że jest źle; pracujmy, by było 
lepiej, starajmy się zwalczać szerzący się 
defetyzm, starajmy się jak najusilniej, 
w spokoju przetrwać ten ciężki okręś, 
strzeżmy spokoju wewnętrznego i staraj- 
my się unikać wszystkiego, coby ten spo- 
kój wewnętrzny naruszyć mogło. 

R. W. 


da r. med. B 


KONSTANTY GLAZÓR 


erdynuje 
jak w latach ubiegłych | 
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Zmiany w armji. 

Warszawa, 7. 7. (Telef, wł). W stan spo- 
czynku przeniesieni będą inspektor armji gen. 
L. Skierski oraz dowódca O. K. I (Warszawa) 
gen. J. Wróblewski, Dowództwo Okręgu Komp. 
I obejmie gen. Jarnuszkiewicz, zastępcą do- 
wódcy będzie pułk. Żurakowski, dowódca pie- 
choty dywizyjnej. Na miejsce po pułk, Żura- 
kowskim przejdzie pułk. Ajdukiewicz. 


Załamanie się spekulacji dolarowej. 


Warszawa, 7. 7, (Telef. wł). Po kilkudnio- 
wej grze na czarnej giełdzie, która doprowadzi- 
ła do znacznej zwyżki kursu dolara, nastąpiło 
załamanie się spekulacji. Dolar spadł do 9.01. 
W dniu dzisiejszym zauważono dalszy spadek 
kursu dolara, Prywatnie dokonywano transak- 


8.95. 


NAUCZYCIEL ZASTRZELIŁ RODZINĘ 
I POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO. 


Warszawa, 7. 7%. (Telef. wł.). W Łączycy 
42-letni nauczyciel szkoły powszechnej wziął 
rodzinę ta zwiedzanie cmentarza i tam zastrze- 
jit najprzód żonę, następnie córkę, wreszcie po- 
zbkawił życia i siebie. 

—:0:— 


Sydney (PAT). Wczoraj przeszedł nad oko- 
lieami Sydney gwałtowny cyklen. który spowo- 
dowałl wiele szkód. W pobliżu Port Jackson i 
Botany Bay rozbiło się wiele drobnych statków, 


baz odnoszenia 
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"Redukcja 30 starostw. 


Warszawa, 7. 7. (Telef. wł.) Pod prze- | 


wodnictwem ministra spraw wewnętrznych 
Pierackiego obradował dziś zjazd wojewo- 
dów z całej Rzpliteż. W zjeździe wziął 
udział wiceminister spraw wewnetrznych 
Stamirowski i świeżo mianowany podse- 
kretarz stanu w Prezydjum Rady Mini- 
strów Dr Nakoniecznikofi-Klukowski. 
'Narady dotyczą reformy administracji 
państwa w związku z dokonywanemi osz- 
czędnościami. Narady dążyć będą do usu- 
nięcia z administracji dwutorowości w u- 
rzędach, to znaczy do skasowania podwój- 
nych urzędów budowlanych, drogowych, 
opieki społecznej, weterynaryjnych, utrzy- 
mywanych w jednych i tych samych śro- 
dowiskach przez państwo i samorządy. 
Zjazd ma zająć sie poza tem sprawą 
redukcji 30 starostw. Możliwe. że omawia- 
na będzie również na zjeździe, który po- 
trwa dwa dni, sprawa zniesienia woje- 
wództw. Sprawa obsadzenia województwa 
lwowskiego nie jest jeszcze aktualna. — 


Wprawdzie wymieniano kandydatury by-| 


łego ministra spraw wewnętrznych, obec. 
nie wojewody wołyńskiego p. Józeiskiego 
oraz wojewody białostockiego majora 
Kościałkowskiego, jednak z drugiej stro- 
ny zapewniano, że nominacji na stanowi- 
sko, opróżnione przez p. Nakoniecznikoiia, 
trzeba oczekiwać do czasu definitywnego 
załatwienia sprawy przeorganizowania ad- 
ministracji. Jak wiadomo, istnieją tenden- 
cje połaczenia trzech województw połud- 
niowo-wschodnich: lwowskiego, stanisła- 
wowskiego i tarnopolskiego w jedno z sie- 
dzibą we Lwowie. 

Na zjeździe wojewodów wiceminister 
skarbu p. Starzyński wygłosił referat 
o programie rządu w dziedzinie oszczęd- 
ności i pracach gospodarczych. P. wice- 
minister Starzyński poruszył szczególnie 
sprawy, wkraczające w ramy działalności 
wojewodów. Na zjeździe miano również 
poruszyć sprawę odciążenia ludności od 
pewnych obowiązków, nakładanych przez 
samorządy. Sprawa ta pozostaje w związ- 
ku z uproszczeniem administracji. 


Prasa amerykańska 0 uroczystościach noznańskich, 


N. Jork. (PAT). Prasa nowojorska podała 
obszerne opisy uroczystości poznańskich dopie- 
ro w niedzielę, ponieważ w sobotę popołudniu 
z powodu święta narodowego dzienniki nie wy 
szły, 

„New York Herald“ w artykule redakcyj- 
nym p. t. „Polska 4 lipca“ pisze: „Miło jest za- 
notować. że dzień 4 lipca daleki Poznań obcho 
dził uroczyście z powodu odsłonięcia pomni- 
ka Wilsona, ofiarowanego miastu przez wiel- 
kiego Paderewskiego. Polska zawsze otwarcie 
wyrażała wdzięczność Ameryce za pomoc 
w dziele jej odrodzenia jak również za pomoc, 
udzieloną po wojnie. Ameryka nie powinna za 
pominać, że Polska od początku swego istnie- 
nia nietylko po męsku wzięła się do uporząd- 


kowania kraju, ale również obroniła siebie ł 
znaczną część Europy przed  niebezpieczeń- 
stwem bolszewizmu. Bitwa Warszawska, w któ 
rej żołnierz polski, formalnie pozbawiony 
wszystkiego, zgniótł grożbę komunistyczną 
opisana zostala niedawno przez lorda d'Aber- 
non jako XVIII, decydująca bitwa w historji 
świata. W orędziu wysłanem do Polski prezy- 
dent Hoover jako dawny przyjaciel Polski 
przypomina rolę Kościuszki I Pułaskiego w po- 
czątkach naszej historji. Takie wypadki wza- 
jemnej pomocy w potrzebie tworzą węzły, po- 
konujące odległość. Uroczystości poznańskie 
witamy jako pożądaną sposobność do utrzyma- 
nia takich wspomnień". 


——:0:—— 


Liwidacja 40 par pociągów w dyrekcji 
Iwowskiej. 


Lwów (PAT) Okręgowa dyrekcja Kolei 
Państwowych we Lwowie w związku z koniecz 
nością zastosowania doraźnych oszczędności 
na kolejach, wstrzymuje z dniem 15 hm. bieg 
około 40 par pociągów pasażerskich w okręgu 
dyrekcji lwowskiej, co do których niedostatecz 
na liczba pasażerów nie opłaca kosztów uru- 
chomienia pociągów. 


Encyklika w odpowiedzi Mussoliniemi, 


Rzym. (PAT) „Osservatore Romano" wy- 
drukował encyklikę papieską, będącą odpo- 
wiedzia na deklarację premjera Mussolinie- 
go oraz na odezwy rządowe, rozpowszechnia- 
ne przez radjo i drukiem w sprawie Akcji 
Katolickiej. Encyklika składa się z pięciu 
części į wstępu i zajmuje pełnych 12 szpalt 
dziennika. 


GÓRNICY AMERYKAŃSCY W KOPAL- 
NIACH SOWIECKICH. 


Moskwa. (PAT) Do Leninska na Syberji 
przybyło 34 górników wraz z rodzinami. — 
W roku bieżącym ma być zaangażowanych 
do kopalni sowieckich 1000 górników amery- 
kańskich i 500 z innych krajów europejskich, 
głównie z Niemiec. 


MISJA BUCHARINA. 


Warszawa, 7. 7. (Tel. wł), Według obiega« 
jących pogłosek Bucharin ma być delegowany 
do Londynu na międzynarodowy kongres hi- 
storyczny, by nawiązać tam rokowania z so- 
cjalistami rosyjskimi na emigracji, zwłaszcza 
grupą mienszewików, celem nakłonienia ich 
do powrotu do Rosji. 


WOLNOŚĆ PRASY W TURCJI. 


Ankara. (PAT) Izba prowadziła w dale 
szym ciągu dyskusję nad imierpelacją w spra 
wie wolności prasy. Zebrani jednomyślnie 
poparli wniosek Ismeta Paszy, stwierdzają- 
cy, że wolność prasy jest iniegralna częścią 
nowożytnego ustroju demokratycznego. 

Paryż, 7 lipca. Prokurator generalny przede 
łożył trybunałowi stanu wyniki śledztwa prze- 
ciw dawnemu ministrowi sprawiedliwości Pere- 
towi, b. ambasadorowi francuskiemu w Rzymie 
Resnard'owi i dawnym podsekretarzom stanu 
Vidafowi į Favre'owi, zamieszanym w aferę 
Oustrica. W wywodach swych prokurator do- 
chodzi do wniosku. że jedynie minister spra- 
wiedliwości Peret dopuścił się zaniedhania 
swych obowiązków. Sprawa Vidal'a jest bardzo 
skomplikowana, natomiast co do dalszych 
dwóch oskarżenych prokurator nie wypowiada 
żadnej epínji. Trybunał stanu zbiera się 20 bm. 
Wyrok zapadnie prawdopodobnie 27 bm, 
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Rola niemieckich akcjonarjuszy 
w polskim przemyśle. 


„Polonia“ zamieszcza depeszę swego 

korespondenta berlińskiego, w myśl której 
„Zjednoczone Huty Królewska i Daura 
uzyskały zamówienie na blisko 30 tysięcy 
tonn szyn dla kolei holenderskich. Wiel- 
ki ten sukces polskich hut hardzo silnie 
zaniepokcił huty niemieckie. Podobno ze 
strony wielkich akcjonariuszy, zaintereso- 
wanych zarówno w hutach niemieckich, 
jak i polskich, wywierany jest nacisk na 
zarząd hut Królewskiej i Laury, by Żtzekł 
się uzyskanego w Hoelandji zamówienia, 
któreby wówczas przypadło hułom nie- 
mieckim“. 

»Polonia“ kończy sluszna uwaga: 

„Zarówno władze, jak i całe społe- 
czeństwo nie może dopuścić do tego, by 
uzyskane w obecnym okresie tak cięż- 
kiego bezrobocia zamówienie, które da 
hutom Królewskiej i Laurze zatrudnienie 
na kilka miesięcy, miało być lekkomyśl- 
nie zaprzepaszczone i oddane hutom nie- 
mieckim“. 

Jest to nowy przykład bezwzględne, 
polityki przemysłowców niemieckich, ope- 
rujących na terenie Polski. W okresie 
silnego bezrobocia każde tego rodzaju za- 
mówinie jest ze względów także socjal- 
nych szczególnie ważnem. 


Zmniejszone wpływy instytucyj 
społecznych. 


Wśród skutków, jakie przyniosła re- 
dukcja płac urzędniczych, na uwagę za- 
sługują i te, o których ostatnio pisze prasa 
warszawska: 

„Obniżenie poborów pracownikom pań 
stwowym odrazu odbiło się ujemnie na 
wpływach wszelkiego typu instytucyj spo- 
łecznych. Tak więc LOPP., Liga Morska, 
różne inne organizacje, dla których ścią- 
gano składki miesięczne w sposób nie- 
kiedy napół przymuscwy. Obecnie urzęd- 
nicy kategorycznie odmawiają wpłacania 
tych składek. Prócz tego osoby prywatne, 
jak kupcy, przemysłowcy, którzy chętnie 
zawsze płacili składki na dobroczynne in- 
stytucje, wstrzymują się z płaceniem, 
skazując na to, Że wskutek ogólnego 
kryzysu nie mają możności robienia na- 
wet najmniejszych wydatków. Organizacje 
te znajdują się wobec sytuacji bez wyjścia 

i niektóre z nich znajdułą się w stanie 

likwidacji". 

Echa nominacji p. Nakoniecznikoffa. 


W związku z nominacja p. Nakoniecz- 
nikofi-Rlukowskiego, Ssanacyjny „Kurjer 
Czerwony“ określa jego funkcje na nowem 
stanowisku następująco: 

„Pułk. Nakoniecznikoff-Klukowski bę- 
dzia prowadził agendy, które poprzednio 
podlegały wicepremjerowi. W chwili obe- 
cenej nie nastąpi nominacja wicepremiera. 

Dotychczas nie została jeszcze ustalona 
kandydatura na stanowisko wojewody 
lwowskiego, opróżnione po odejściu wice- 
ministra Nakoniecznikof-Klukowskiego. 

Nominacja ta nastąpi prawdopodobnie 
po zjeździe wojewodów”. 

Warszawski korespondent „Nowego 
Dziennika“ cytuje opinje, krażące w sfe- 
rach politycznych, w myśl których 

„usłapienie ministra Składkowskiego, jak 

i ustąpienie p. Nakoniecznikoffa jest wy- 

nikiem akcji w związku z pacyfikacja 

Małopolski wschodniej. Rząd w ten spo- 

sób chce zlikwidować skutki pacyfikacji 

i odpowiednio też wyjaśni sytuacje na 

najbliższej sesji Rady Ligi Narodów”. 

Podobno o stanowisko wojewody lwow- 
skiego, opróżnione przez p. Nakonieczni- 
koifa, kompetuje liczny szereg kandyda- 
tów. 

Katastrofy samolotów wojskowych. 


W Warszawie znowu wydarzyła sie 
katastrofa samolotu wojskowego. Co bylo 
powodem tego wypadku? Relacje narazie 
są rozbieżne, 

„Przyczyny katastrofy bada komisja 
śledcza. Wśród lotników krążą dwie wer- 
sie, że alko aparat rozpadi się sam, luh 
tez został uderzony przez drugi samolot 
wojskowy, z którym ćwiczył walkę po- 
wistrzną. Pilot drugiego samolotu prze- 
czy jednak temu stanowczo. Niejednokrot- 
nie już zwracano uwagę na niedopusz- 
tzalność szybowania samolotów wojsko- 
mych nad miastem. Cudem jedynie 
w chwili katastrofy w miejscu wypadku 
nie było na ulicy przechodniów, którzy 
musieliby znależć śmierć pod gruzami sa- 
molo“. 

Wiadze zaś lotnicze, jak podaje „III. 
Kurier Codz.', wyjaśniają, że 

„przyczyną wypadku bylo przypadkowe 

otwarcie spadochronu, który wyciągnął 


„GŁOS NARODU" z dnia 3-go lipca 1981. 


10-lecie Stow. Ghrz.-Nar, Nauczycielstwa, 


WALNY ZJAZD DELEGATÓW STO 


W roku bieżącym Stowarzyszenie Chrześci. 
Jańskc-Narodowego Nauczycielstwa Szkół Tow 
szechnych ctchodzi 10-tą reczpicę powstania. 
W dniach 26 i 27 września 1921 r odbył się 
w Warszawie zjazd delegatów kilkunastu or. 
ganizacyj, opartych na zasada':h chrześcijai- 
skich i narodowych. Delegaci ci ow 'iezbie 119 
uchwalili statut Stowarzyszenia (Hrześć. Nato: 
dowego Nauczycielstwa Szkół Powszeslnyry. 

Pierwsze lała działalności Stenzrzyszonia. 
były hardzo ciężkie. 7 trudem  przycho lziło 
stmarzać nowe placówki w tych okresach, Etó. 
re opancmane już hvlv przez starszy Związek 
Nameczycieli, Ale i ostatnie lata obfitowały 
w przeszkody i trudności. bo niektórzy insyek- 
tormwie i kuraterowie szkolni wyraznie st"zy- 
jali Związkowi Namezycielstwa (którego trzy- 
wódcy pp. Nowak i Smulikewski należą do De 
Be), a wrago odnosili się do Stowarzyszenia 


s'e pomyślnie. Dziś liczy 12.234 członków. T'o- 
siada własno „domy zdrowia w Zakopanem. 
Szczawnicy, letniska wypoczynkowe w Giyni. 
Jastarni i fnowroclawiun, a, Zarzaj GlównF przy 
stępuje do budowy nowego domu wypoczynko- 
waro na Jastrzebiej Górze nad morzem. Onga- 
nami Stowarzyszenia są: w Warszawie ..Nanczy 
cel Polski", „Szkoła“ i „Kwartalnik Pedago- 
giczny”. w Katowicach „Szkola Śląska” i . Mio 
dy Polak“, w Grudziądnu „Nanczyciel Pomor- 
ski”. 

Przeglądem działalności Stowarzyszenia nył 
X. Walny Zjazd, który w dniach 3 i 4 lipca 
odbył s'e w Warszawie przy udziale 148 dele. 
gatów. 

Zjazd rozpoczął się Mszą św. w katedrze, 
odprawiona przez ks. biskupa Szlagowskiego. 
Obrady w sali rady miejskiej zagaił prezes Sto- 


WARZYSZENIA W WARSZAWIE. 


warzyszenia, senator Sielński W mowie swej 
pe'lkreślił p. Siciński krytyczne położenie na- 
uczycielstwa, któro jest przeciążome pracą. u- 
pośledzona malerjalnie, a stel wobec braku miej 
éca dla dzieci w szkołach. 

Następnie wygłosili przemówienia powitali- 
ne: ks. wiceminister Żongołłowiez, prezydent m. 
Warszawy Słomiński, Jelagat T. N. 5. W. p. 
Grabowski i inni. 

Pierwszy referat p. t. „Nauczyciel jako czyn 
nik rozwoju gospodarczego kraju" wygłosł b. 
premjer. prof. Wł Grabski. Następnie przema» 
wiał p. Jastrzębski na temat „Szkolnictwa a 
nauczycielstwo w chwili obecnej’. Referent 
przedstawił rezolucje, które stwierdzają, że 
zmniejszen'e upeeażeń nauczycielskich sprowa. 
dzi uposażenia poniżej najskromniejszego mini- 
mum egzystencji. Dalej stwierdzona, że prze- 
rzucenie wypłaty dodatku mieszkaniowego aa 
samorządy gmnue w niczem nie odciążyło &po- 
łoczeństwa, placącego podatki, narazilo mato 
miast nauezycielstwo w b. wielu wypadkach 
na. utratę tego dodatku. Zaprotestowano rów- 
nież przeciw zarządzeniu awansów w grupach 
j szczehłach, oraz przeciwko uprzywilejo waniu 
pewnych kategorrj pracowników państwo. 
wych. 

Wnieski te oraz wiele innych, przygotowa- 
nych przez 10 komisyj, uchwalono na mastęp- 
nem posiedzeniu plenarnem, która odbyło się 
w drugim dniu obrad. Ponadto uchwalono re. 
zolaucje przeciw. prowokacjom nacjonalistów nia 
mieckich, w sprawie wychowania religiino-ua- 
rodewego wychodźtwa polskiego i szereg in. 
nych. 


sem wybrany został ponownie zasłużony dzia- 
lacz, p. sen Michał Siciński, 
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"Poco ta í demonstracja w Uzdowie? 


Chrześć. Narodowego, 

Mimo „przeszkód Stowarzyszenie rozwdjeło 

Warszawski „Dzień Polski, znany ze spo- 
kojnych i nacgół rozważnych artykułów na 
temat polityki zagranicznej, podaje, że w bie- 
żącym roku „Obóz Mocarstwowy* obchodzić 
będzie szczególnie uroczyście rocznicę Grun- 
waldu. 

„Na obchód ten — czytamy — złoży 
się bieg sztafet rowerowych szlakiem po- 
chodu na Grunwald wojsk Jagielły, oraz 
jednodniowy zlot cddziałów Legji Mocar- 
stwowej i związku drużyn ludowych Mo- 
carstwowej Polski w Uzdowie pow. dział: 
dowskiego, jako miejscu położonem najbli- 
żej pola bitwy pod Grunwaldem". 

Gdybyśmy byli opozycją „antypaństwo- 

wą”, tobyśmy się mogli cieszyć, że p. min. 
Zaleski a wraz z nim cały rząd będzie mieć 
z powodu tej demonstracji nowe kłopoty. Po- 
nieważ jednak chodzi nam szczerze o dobro 
Polski, przeto życzliwie radzimy działaczom 
sanacyjnym, by te manifestację i manewry 
odwołali a władze, by je zakazały. 
Manifestacje nad granicą wywołują szcze- 
gólne podrażnienie umysłów po przeciwnej 
stronie. To też słusznie protestowałiśmy prze- 
ciwko demonstracji Stahlhelmu we Wrocła- 
„wiu. Ale gdy rząd poleki złożył odpowiedni 
protest w Berlinie, rząd niemiecki w odpo- 
wiedzi swej powołał się na manifestację Zw. 
Powstańców w dniu 2 maja w Katowicach, 
manifestację kosztowną a naezem zdaniem Zi- 
pełnie zbędną. O ileż mocniejsze byłoby eta- 
nowisko Niemiec, gdyby się mogły powołać 
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obserwator z kabiny, ten zaś spadając, 
zaczepił o ster poziomy, odrywając kawa- 
lek steru. Dalszy przebieg katastrofy był 
się 


już tylko konsekwencją oberwania 


części steru". 
Natomiast „ABC“ zamieszcza następu- 
jaca relacje wypadku: 
W chwili, gdy samolot znajdował się 
| na wysokości 800 metrów, nad dworcem 
głównym, nagle lotnicy spostrzegli, iż mo- 
tor szwankuje i lada chwila grozi wybu- 
chem. Wówczas obydwaj włożyli spado- 
chrony i wyskoczyli z samolotu. Po chwili 
w opuszczonym przez lotników płatowen 
rozległ się wybuch i samolot począł rozpa- 
dać się w powietrzu na części. Skrzydła 
nherwały się najpierw i spadły na teren 
filtrów przy ul. Koszykowej”. 
Tak czeste w ostatnich czasach kata- 
strofy aparatów wojskowych wymagaja 
zaostrzenia ich kontroli. Dzięki np. sta- 
rannej kontroli samolotów służących ko- 
munikacji pasażerskiej (każdy samolot po 
100 godzinach lotów zostaje poddany grun 
townej rewizji), w komunikacji tej do- 
tychczas nie zanotowano ani jednego wy- 
padku. Widocznie więc gwarancją bezpie- 
czeństwa jest tu przedewszystkiem staran- 
na kontrola maszyn. 
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na demonstrację organizacyj przysposobienia 
wojskowego w Uzdowie, tuż nad granicą Nie- 
miec! 

Manifestacje nad granicą są wogóle zbędne. 
W tym jednak wypadku manifestacji należy 
się jeszcze także i z tego powodu sprzeciwić, 
że urządza ją Legja Mocarstwowa. Nie podaje- 
my w wątpliwość patryjotyzmu przywódców 
tej organizacji. Różnie jednak można patrjo* 
tyzm pojmować „a zresztą nie zawsze chodzi 
on w parze z rozwagą. Otóż organ tej Legji 
„Mocarstwowiec" pisał mniejwięcej przed ro 
kiem, co następuje: 

„Ideałem naszym jest: zamknąć Polskę na 
zachodzie granicami Odry i Nissy łużyekiej i 
włączyć z powrotem w granice Rzplitej Prusy! 
Te z nad Pregoły i te z nad Sprewy”. 

A w innem micjecu: 

„W wojnie z Niemcami jeńców nie będzie 
i nie będzie miejsca na żadne ludzkie uczucia 
ani dla wroga ani dla samych siebie". 

Nie  powtarzalibyśmy tych  niepoczytal- 
nych pogróżek, bo nie chcielibyśmy dostar- 
czać żeru propagandzie niemieckiej, ale cóż, 
kiedy już przed rokiem szeroko pisała o tem 
nacjonalietyczna prasa niemiecka. „„Mocarstwo 
wiec“ zyskał sobie znacznie większy rozgłos 
w Niemczech niż w Polsce. Ile z tego powodu 
pisano o „imperjaliźmie" i „krwiożerczości” 
polskiej, ile argumentów wysnuto na poparcie 
tezy o „konieczności“ budowy pancerników, o 
tem mogliby dużo powiedzieć referenci praso- 
wi z M. S. Z. i placówek dyplomatycznych. 

Niemieccy nacjonaliści mieli robotę tem 
łatwiejszą. że niejeden Niemiec nie wie, że 
Rorrmund Piłsudski, komendant główny Iegji 
nie jest wcale Józefem Piłsudskim, komendan- 
tem dawnych legjonów i nie wie, co o sanacji 
myśli naród polski. 

Zasadniczo uważamy za zbędne wszelkie 
tego rodzaju demonstracje, gdziekolwiekby 
się odbywały i ktokolwiekby je urządzał. Ale 
demonstracja w Uzdowie jest szczególnie nie- 
wskazana. Przestrzegamy więć, póki czas. Oby 
tych argumentów, podyktowanych szczerą. tro 
cką o nasza opinie na terenie miadzynarado- 
wym, nie zlekceważone! S. S. 


lw. Obrońców Śląska łączy się 
z Nar. Zw. Powstańców. 


Do roku 1926 b. powstańcy śląscy byli sku- 
pieni w jednym wielkim Związku Posrstańców 
Śląskich. Ponieważ jednak Związek ten zlekce- 
ważył zasadę hezpartyjności i wszedł do obozu 
sanacyjnego. przeto niezadowoleni członkowie 
zaczęli Związek opuszczać i tworzyć nowe or- 
ganizacje. W ten sposóh powstał ` Narodowy 
Zwiazek Powstańców. w którym zjednoczyli 
sią zwolennicy pos. Korfantego oraz Związek 
Obrońców Śląska. do którago należało dużo 
członków Narodowej Partji Rohotniczej. 
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wiły połączyć się. Odpowiednie uchwaly pow- 
ziął najpierw Narodowy Związek Powstańców 
a w ub. niedzielę w tym samym kierunku wy- 
powiedział się zjazd delegatów Zw. Obrońców 
w Ratawicach. Do Rady Naczelnej wybrano 
szereg działaczy z N. P. R. a ponadto een. 
Korfantego, sen. Kohylińskiego, marsz. Wol- 
nemo it. d. 

Zjazd hyf liczny a nastrój był doskomały. 
Marszałkiem zjazdu był pos. Roguszczak, któ: 
ty w mowie swej stwierdził, ża w Zw. (hr. 
Śląska jak i w pokrewnych organizacjach zrze- 
szają się b. uczestnicr walk o wolność Śląska 
i Polski. którzy po skończonej walee nie wy- 
stawili Folsce rachunku, nie domagają się kon- 
cesrj, orderów it. p. Tem właśnie różniąc sie, 
nd sanacyjnrch związków. Mowca podkreślił 
dalej, żo powagę państwa budować trzeba, na 
powadze prawa — a rządy państwem na umie 
jetności i doświadezemin rządzenia. zgodzie i 
harmonji cgółu. 

Uchrralono rezolucję ku ezei Wilsona, w 
obronie granic i przeciw urządzaniu kosztow- 
nrch „galówek 1 parad, 
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| „Uhcano wyrwać Kościołowi 
całą młodzież”, 


OJCIEC $W. 0 ZATARGU Z FASZYZMEM. 


Zanim ostatnia Encyklika. Ojca św. zostanie 
w całości przełłumaczona, K. A. P. podaje na 
razie ohszerne jej streszczenie. 

„Osservatore Romano“ z dnia 4 lipca b. r. 
ogłosił tekst WUncykliki Piusa XI. w sprawie 
konfliktu miedzy faszyzmem a Akcją Katolicką. 
Na wstępie powołuje się Ojciec św. na ostatnia 


Zjazd dokonał wyboru nowych władz. Preze | Wydarzenia we Włoszech i mówi: 


„Wydarzenia te dadzą się streścić w kilku 
słowach: spróbowano ugodzić śmiertelnie to, co 


| Naszemu sercu Ojca i Pasterza dusz było i zaw- 


sze będzie najdroższem i dodać możemy, a na- 
wet mus'my: i sposób także Nas ugodzil“, En. 
cyklikę swą uzasadnia Ojcice św. nakazem 
braterskiej wdzięczności i obowiązkiem obrony 
prawdy i sprawiedliwości. Następnie przedsta- 
mia skutki i myśli, jakie te wydarzenia zdają 
się wywoływać. a dalej o swoich troskach į na- 
dziejach na przyszłość. 

W ustąpie ..Obowiązek braterskiej wdzięcz. 
ności dla współczujących” mówi Papież, Że 
szczególnie pocieszającem i wzniosłem było dla 
Niego widzieć Akcję Katolicką wszystkich kra 
jów zgrupowaną przy wspólnym ich Ojcu, zje- 
dncczoną w wyrazie holesnego zdziwienia. żo 
„Akcja Katclieka*. która we Włoszech, jas 1 
w innych krajach świata, nic chce i nie moża 
hyć niczem innem jak mdziałem i współyzaca 
świata świeckiego w apostolacie hierarchji, jest 
prześladowaną i pognębiona, 


GWAŁTY I KŁAMLIWY DOKUMENT. 


W ustępie „Obowiązek obrony pramiy 1 
sprawiedliwości" przypomina Ojciec św. swoje 
wielokmotne protesty przeciw kampanji fałszy- 
wych i miesprawiedliwych oskarżeń, poprzedza. 
jących rozwiązanie związków młodzieży i Stu» 
dentów, należących do Akcji Katoliekiej, 

„Ileż surowości i gwałtów aż do bicia i aż 
do krwi, ileż zbezczeszczenia przez prasę, przez 
żywe słowo i czyn rzeczy i osób, nie pomijając 
Naszej, poprzedzała wykonanie tych nigdy przed 
tem nie widzianych zarządzeń policyjnych, to- 
warzyszyło im i za nimi nastąpiło! ` 

Niesłychane pomysły, kłamstwa i potwarza 
prasy partyjnej zebrano w  nieoficjalnem 
wprawdzie wydawnictwie. Historja tego doku. 
mentu, który wydany został dla zaprzeczema 
prawdzie i sprawiedliwości, tworzy długi i smut 
ny rozdział. 

„Mimo wielu lat Naszego życia i mimo Na» 
szej dz'ałalności w bibljotekarstwie, rzadka spo 
tykaliśmy dokument tak tendencyjny i tak 
sprzeczny z prawdą i sprawiedliwością, jak 
ten, wydany przeciw. Stolicy Apostolskiej, prze 
ciw Akcji Katolickiej Włoch, a zwłaszcza prze- 
ciw ciężko dotkniętym związkom”, Papież na- 
zywa to wydawnietwo „lekkomyślnem, aby nie 
powiedzieć hezwstydnem'*. 

Przypomina dalej Papież o tem. jak konierz 
nam stało się zawieszenie uroczystości w Pa- 
dwie i procesji w Rzymie i Włoszech, oraz 
mapomina twierdzenia wspomnianego już wy- 
dawnictwa. iż byly jakohy lokalne władze ka. 
Ścielne, które uważały się za uprawnione nie 
zwracać uwagi na zakaz papieski, „Nie znamy 
anl jednej lokalnej władzy kościelnej, któraby 
zasłużyła sobie na taką zniewagę i obrazę, jak 
zawarte w podobnem oskarżeniu, Wiemy nato 
miast, i silnie nad tem ubolewamy, o nacisku, 
jaki. często przy groźbach i gwałtach stosowa- 
no lub stosować kazano wzgledem lokalnych 
władz kościelnych. Pai.formowani jesteśmy a 
bezbożnych parodjach śpiewów religijnych i 
religijnrch procesyj, tolerowanych ku wielkie. 
mu hółowi wszystkich wiernych i prarmdziweme: 
poruszeniu iwszystkich miłujących pokój i łaa 
chrwateli", 


„POPOLARI“ T AKCJA KATOLICKA. 
Powołuje się dalej Ojciec Święty ma swoja 
ponawiane oświadczenie, że Akcją Katolicka 
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stoj poza i ponad wszelką polityką rartyjrą i 
że Jego wskazówki i zarządzenia w vałych 
Włoszech były obserwowane i wykonywane. 
Stwierdza, że wypadki, w których dawni kiero- 


wniey partji ludowej 4,ponolari”) stali się póź-. 


niejszymi kierownikami miejscowej Akcji Ka. 
tolickiej, ograniczają się do Czterech w 250 ko- 
mitetach diecezjalnych, 4000-ach grup męskich 
i ponad pieciu tysiącach. kółek katolickiej zało. 
dzieży Włoch. Ci, co dawniej należeli do partji 
ludewej. przystępując do Akcji Katolickiej. 
poddaja się jej zasadniczemu przepisowi wstrzy- 
myrwania się od działalności politycznej. Rząd 
i partja. które członkom qartji ludowej przypi- 
enje taką zastraszająca silę na gruncie politycz 
nym, winneby- Akcji» Katolickiej mdzięczność. 
że tych członków z pola palityki zabrała z wy- 
rażnem zobowiązaniem rozwijania mie politycz- 
maj, lecz jedynie religijnej. działalności. 

„Natomiast My; Kościół, religja i wierzący 
katolicy nie mamy podstaw do mwdz:zczności 
dla tego. co najpierw usunal socjalizm i maso- 
nerje: Naszych (i nie tylko Naszych) zdecydo- 
manrch wrogów. a patem im wrota zaów jak- 
najszerzej otworzył“. Nastepnie zajmaje się ra- 
piez twierdzeniami wspomalanego już w ydawni- 
ctwa, że katolickie kólka młodzieży przedsta- 
wiają. niekeżekeczoństno dia państwa. obala. je 
ìi zauważa: „Trzeba wiece krajowi i świata po- 
wiedzieć, jakie są dowody polityki uprawianej 
i zamierzanej przes Akcje Ratolicką km mienez- 
pieczeństwn państwa”. 

POGAŃSKIE UBÓSTWIENIE PAŃSTWA. 

W ustępie „Konkluzje* mówi Papież: „To, 
czego Chciano — to wyrwać Kościołowi tałą 
młodzież. Zamiarem jest, wbrew najświetszę m 
i miewzruszonym prawom duszy i Kościoła, za- 
garnąć młodzież. od dziecięstwa poczynając aż 
do wieku dojrzałego całkowicie na rzecz jednej 
partji, jednego rządu, wychownjąc ją na podsia 
wie ideologji, która zdecydowanie redukuje się 
do prawdziwego ubóstwienia państwa w sensie 
pogańskim, Go stoi w cąłkowitej sprzeczności 
z przyrodzonejat prawami rodziny i nadprzyro- 
dzonemi prawami Kościoła. 

W ostatnim ustępie ..Troski i nudzieje na 
przyszłość” mówi (Pap 'eż, iż nie ma zamiaru 
osądzania rządów jako takich. jecz jedynie te- 
go, co w programie i działalności vartji uznać 
musi za sprzeczne z nauką i tradycją Kościol. 

Na zakończenie swojej encykliki wyraża Pa- 
pież nirien, że Bóg oświeci ducha dla praw- 
dy, a wole skieruje ku dobremu, by zaprzestano 
odmawiania Kościciowi Bożemu tego, co do 
niego należy. a mianowicie: chrześcijańskiego 
wychowywania i kształcenia młodzieży, prawa, 
które mu qrrzysługuje nie na mocy ludzkiego 
upodobania. lecz z nakazu Bożego, którego 
przeto domagać się musi, ze stanow czością, od 
której odstapić niepodobna. Żądanie to nie po- 
chodzi z ludzkiego upodobania, alho z Ludzki] 
ideologii, lecz z Bożego n'enaruszalnego zarzą 
dzenia. , 

Eneyklika dztowaną jest 29 czerwca, w dzień 
św. Apostołów Piotra i Pawła. 


Ka ziemiach Ślzmitej 
T a 


Szaty biskupie odebrano fałszywemu 
„biskupowi‘‘. 


Z Zamościa donoszą. że z polecenia sądu 
okr. w Radomiu, na mocy prawomocnego wy- 
roku tegoż sądu. posterunek policji w Zamo- 
ściu zdjął szaty biskupie „biskupowi“ kościoła 
narodowego, Władysławowi Soroniowi. „Bir 
skup“ Soron oddał szaty, pastorał i piuekę. 
którą policja przesłała do sądu okr. w Rado- 
miu. — 


Straszna zbrodnia spętanego zazdrością 

W Łęczycy moj. łódzkie spędzał wakacje 
amer. nauczycie] szkolny z Łodzi, 47-letni Józ. 
4 2-letnią. eórecz 
ka. Od pewnego czasu piw ał on żonę, iż 
nie dochowuje mu wierności. Onegdaj podczas 
przechadzki rannej na cmentarz, Brzeziński 
wydobywszy rewolwer położył żonę trupem. 
Następnie zastrzelił maleńką córeczkę i wkoń- 
cu sam celnym strzałem pozbawił się życia. 


11 osób utonęło w Warszawie 
w jednym dniu! 

Mnożą się znowu ofiary kąpieli rzecznych 
Jak co roku tak i obecnie należy zwrócić uwa- 
gę na nieostrożność i lekkomyślność kapia- 
cych się. Np. ubiegłej niedzieli utonęło w War- 
szawie na Wiśle 11 osób, które zażywały ką- 
pieli w miejscach niedozwolonych. 


BYDGOSKIM „PFADFINDEROM* 
PODWYŻSZONO KARĘ. 
W procesie przeciwko  ,.Pfadfinderom'" 
z Bydgoszczy skazanym przez Sąd tamtejszy 
na kare więzienia, zapadł wyrok w poznańskim 
Sądzie Apel., zatwierdzający karę więzienia 
jednego roku eo do oskarżonego dr. Burchar- 
da. a podwyższający oskarżonemu Miehlkemu 


karę z 3 miesięcy na 10 miesięcy więzienia i 


oskarżoneniu Preussowi z 8-ch miesięcy na T 
miesięcy więzienia. 


„GŁOS NARODU“ 


z dnia 8go lipca 1951. 


Trzy klucze św. Piotra. 


Donoszą z Citta del Va*ticano: Figura św. 
Pietra według tradycyjnych wzorów przedsta- 
wianą jest zazwyczaj z dwoma kluczami skrzy 


sławiącego . wyobrażeni są św. Paweł i św. 
Piotr, a ten ostatni z trzema kluczami. Mozaj- 
ka ta. jak twierdzą znawcy, przyczdabiała 


żowanemi. Nawet emblemat papieski wyobra-| w środniowieczu grobowiec cesarza Ottona I. 
żany jest poprzez tiarę i dwa skrzyżowane , Trzy klucze odpowiadają tiarze, która symbo- 


klucze. Otóż figuracja ta jest błędna. jak twier- 
dzi jeden ze współczesnych badaczy historji 
Kościoła. gdyż w najdawniejszych czasach św. 
Piotr był zawsze wyobrażany z trzema klucza- 
mi, jak o tem dosadnie świadczy mozaika. znaj 
dująca sięw podziemiach Bazyliki św Piotra. 
a pochodząca z pierwszego okresu chrześcijań- 
stwa. Na mozaice tej obok Zbawiciela blogo- 
RARE 


WE A Ą SS eA 


Indjanie z Peru nauczyli Europę 


BUDOWANIA WAROWNI OBRONNYCII. 


W jednym z dzienników szwedzkich ukazał 
się ostatnio interesujący artykuł pióra znanego 
architekta, prof. EManda Noerdenskioeld'a z Got 
henburga, z dziedziny budow y tw ierdz i walów 
obronny ch. x 

Jest rzeczą dowiedzeną, iż ani Grecy, ani 
Rzym'anie nie znali sposobu budowy fortee, po. 
Jlegającego na łamanej linji wałów obronnych, 
co zmusza nieprzyjaciela do strzelania «w kil- 
km kierunkach, przez co osłabia napór ataku. 
Tego rodzau wały obronne pojawiły «ię w Euro 


pie dopiero z końcem XVI. w., — a plany ich 
budowy’ przywiezione zostały z Południowej 
Ameryki przez konkwistadorów hiszpańskich. 


Do dziś dnia zachowane twierdze pemańań- 
skie w Paramonga, lucallaccta i Saksahnaman, 


licznie przedstawia potrójną wladze Papieża: 
cesarską. królewską i duchowną. Tłumaczenie 
tego symbolicznego znaczenia natrafia na 
sprzeciw. albowiem: niektórzy widzą w niej 
symbol nieba, ziemi i czyśćca. Faktem nuieza- 
przeczonym jest, że w średniowieczu wyobra- 
żano Księcia Apostołów z trzema kluczami. 
oo 


szym fortecom europejskim, Budowano je w Fe 
ru na zboczach gór niedostępnych z trzech 
stron. Lamana w diczne zygzaki linja fortów 
zmuszała armię nieprzyjacielską. do grupowania 
sil w kilku k'erunkach. Zbudowana w ten spo- 
sób forteca jest nie do zdobycia, a jedynym 
nieprzyjacielem, przed którym zdolna jest ka- 
pitulować — jest głód. Wiemy też. że właśnie 
głedem zmuszali Hiszpanie te twierdze do ka. 
pitulacji. 

Apu Hualpa Rimachi, budowniezy tych for- 
tee. był niewątpliwie jednym z najgenialniej- 
szych architektów świata.” Aczkolwiek rodacy 
jego walezyli jedynie łukiem, dzidą i procą, 
jednak twierdze peruwiańskie — dzieła jego 
genjuszu, oparly się działom h'szpańskim w kii- 


zadziwiają niezwykłą pemysłowością budowy i| kaset lat po jego śmierci. 


odpornością. n eustępującą w niezem dzisiej- 


TRAGICZNA WYCIECZKA MOTOCYKLOWA 


Pod 'Chełmżą (Pomorze) wydarzyła się ka- 
tastrofa motocyklowa, w czasie której poniosła 
śmierć żona dyrektora gimnazjum w Chełmży, 
A. Boninowa. Wracającemu z przeżdźki wraz 
z żoną Bonincwi wpadł pod motocykl przebie- 
gający przez szosę pies. co spowodowało ka- 
tastrofę. Bonin odniósł lekkie obrażenia. nato- 
miast żona jego. upadlszy na szosę doznała 


„pęknięcia .ezaszki.i poniosła śmierć na miejscu. 


OJCIEC UTOPIL NIEULECZALNIE 
"CHOREGO SYNA. 


We wsi Wygoda. pow. garwclińekiego, 
Andrzej Polankiewicz dokonał zbrodni syno- 
bójstwa, topiąc w Wiśle swego 17-letniego sy- 
na Józefa, chorego umysłowo. Synobójcę aresz 
towano. 


GRANATY WE WODZIE. 

W rzece Zajmianie (Wileńszezyzna) znale- 
ziono 86 granatów ręcznych starego typu, któ- 
re, według wyniku dochodzeń, leżały już tam 
oddawna. Wszystkie granaty były bez zapal- 
ników. Śledztwo w tej sprawie jest w toku. 


SUMIENIE NIE DAŁO MU SPOKOJU. 


Właścicici Domu Bankowego w Jaśle, Ber- 
nard Kornfeld, sprzeniewierzywszy około pół 
miljoną złotych, wyjechał do Przemyśla, gdzie 
popełnił samobójstwo. 


PIORUN ZABIŁ 60-LETNIEGO ROBOTNIKA. 


Podczas burzy piorun uderzył w budkę ko- 
lejową Nr. 25 na linji Lwów—Sambor, zabi- 
jając znajdującego się tam 60-letniego robot- 
nika, oraz raniąc drugiego. Strażnik kolejowy 
i jego rodzina wyszli bez szwanku. 
000—— 


A Krzeszowice. 


Poświęcenie nowej sikawki motorowej. — Krze 
szowice pod nowemi rządami rozwijają się. 


Z Krzeszowic piszą nam: W ub. niedziele 
obchodziła tutejsza Straż ogniowa piękną uro- 
czystość: 40-lecie swego założenia i poświęce- 
nia nowej sikawki motcrowej. Przebieg uroczy- 
stości. miał podniosły nastrój i ożywił ducha 
wzajemnej samopomocy obywatelskiej. Do sze- 
regu strażaków z Krzeszowice, Ozatkowie i Żbi- 
ka, przyłączyli się delegaci z ek licznych 
ognisk strażackich: Rudawy, Nowojowej Gory, 
Tenczynka, Wioli. Filipowskiej. Nowej Góry. 
Miękiny. Paczółtowice, Trzebini, Chrzanowa. Ja- 
worzna i w pochodzie z muzyką tramwajarzy 
na czele udali się na sumę do kościoła 1 arafjal- 
nego. Po mabożeństwie, które celebrowal Przeor 
00. Karmelitów w Czernej, ks. Alfons" — od- 
byla się na dziedzińcu przed frontem ..oścjola 
ceremonja poświęcenia sikawki w kole ota:za- 
jących zwartych szeregów strażaków, przy ho- 
norowej asystencji rodziców chrzestnych: hr. 
Amdrzejowej Potockiej z Dr Janem Waikow- 
skim, burmistrzem miasta. Proboszcz miejsco. 
wy iks. Jakób Morajka w podniosłem przemo- 
wieniu, kreśląc wałkę z żywiołem ognia, w imię 
miłości bliźniego nawiązał chwilę obeeną do 
przeszłości przed 40 latv, kiedy to Ś. p. hr. 
Andrzej Potocki z grenem swoich urzędników 


ZŹ_Ź_(ŹQ(ŻDm, 
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i obywateli zorganizował pierwszą straż Ognio- 
wą — do swej smierci był jej prezesem i opie- 
kunem. a obecnie syn hr. Artur przejął pieczę 
nad strażą i przy jego staraniach i ofiarności, 
przy pomocy subw:neji rządowej nabyto tak 
niezbędny aparat pożarniczy za cenę koło 10 
tysięcy złotych. 

Po modłach odśpiewano hymn narodowy i 

wr pochodzie defilacyjnym udano się przed etra- 
żnicę na rynku, gdzie przemówił prezes Dr. Ar- 
tur hr. Potocki, przywodząc na pamięć zawią- 
zanie pierwszej straży, jej dzieje i rozwój, wy- 
mieniając imiona zasłużonych strażaków tak 
żyjących jako i umarłych — dziękując wszyst- 
kim z probcszczem ma czele za uświetnienie 
uroczystości. Odczytano nazwiska osób ozdo. 
bionych medalem złotym i srebrnym za zasługi 
na polu pożarnictwa, a prezes wojew, związku 
straży pożar. inż. Kuc w gorących słowach we- 
zwał brać strażacką do ofiarnej, wiernej i oby- 
watelskiej służby. Nastąpiło tradycyjne wbija. 
nie gwoździ do tarczy i wpisywanie się do 
Księgi pamiątkowej, a na zakończenie pokaz u- 
życia nowej sikawki pod kierawnictwem nacze! 
nika straży p. Józefa Kurdziela, 
Po południu odbył się wielki festyn ludowy 
na plantach Krzeszowickich przy pięknie sprzy 
jajacej pogodzie. Miasto po ciężkich  przeży- 
ciach w walce o burmistrzostwo — po cztero. 
letnim okresie komisarstwa _. dokonawszy wy 
boru nowego burmistrza w osobie Dra Walkow 
skiego, weszło na właściwe tory racjonalnej 
gospodarki i dalszego rozwoju, jako znane 
zdrojowisko wód siarczanych i miejsce licznych 
wycieczek. 


x calego świata. 


Pede! uniwersytetu zwarjował wskutek 
awantur studenckich. 


Ostatnie awantury na uniwereytecie berliń- 
skim, które doprowadziły do częściowego 
zamknięcia uniwersytetu, wywołały atak szał 
u pedela uniwersyteckiego Rowalda. Ronald 
otrzymał polecenie niedopuszczenia do wiecu 
komunistycznego na dziedzińcu uniwersytec- 
kim. Doszło przytem do burzliwej sprzeczki 
pomiędzy nim a pewną komunistką, która usi- 
łowałaą wygłosić przemówienie. Zajścia te nic 
słychanie wzburzyły Rowalda, który doznał 
ataku manji prześladowczej i zaczął biec przez 
korytarze uniwersytetu, wołając o pomoc i ra- 
tunek przed rzekomą napaścią komunistów. 
Nieszezęśliwego funkcjonarjusza uniwersytec- 
kiego musiano ulokować w zakładzie dla umy- 
słowo chorych. 


CHIŃCZYCY SPRZEDAJĄ NIETYLKO 
ZABAWKI. 


Policja antwerpska  zarządziła w porcie 
wielką obławę na Chińczyków, podczas której 
blisko 50 zostało aresztowanych. Po przepro- 
wadzeniu śledztwa stwierdzono, iż 42 Chiń- 
czyków ma na sumieniu cały szereg prze- 
stepstw i tych wtrącono do więzienia. Akcja 
ta ma na celu przeciwdziałanie kontrabandzie 
i rozpowszechnianiu narkotyków. 
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A JEDNAK BIELSKIE UrWANY PRZÓCUJĄ 
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Ta PER 
W FABRYGE 


BIELSKIE 
PRZEOSIEBIOR- 
SIWO WYROBU 
DYWANOW 
UDDZIAŁ W KRAKOWIE PLAC MARJACKI 9. 


Księstwo Takamatsu wrócili 
dg ojczyzny. 

Do Tokio powrócili brat cesarza, książę 
Takamatsu z małżonką po odbyciu 14-to mie- 
sięcznej podróży po Europie, Ameryce i Azji. 
Na głównym dworcu Tokjo witani byli przez 
książąt krwi, członków rządu i przedstawicieli 
misyj zagranicznych w Japonji. Liczne zgro- 
madzona przed dworcem i wzdłuż ulie, które- 
mi przejeżdżać mieli księstwo, ludność. Tokio 
wznosiła na ich cześć owacyjne okrzyki. 

Prasa japońska w licznych artykułach. wi- 
tających księstwa Takamatsu. podkreśla zna- 
czenie tej podróży — misji, dla rozwoju i za- 
cieśnienia stosunków Japonji z innymi kraja- 
mi. W specjalnym numerze, wydanym z okazji 
powrotu księstwa Takamatsu, „Japan Times“ 
umieścił opisy przyjęć, urządzanych w różnych 
krajach na ich cześć oraz oświadczenia amba- 
sadorów Ameryki, Anglji, Włoch, Turcji i chat- 
ge d'affaires polskiego, który zaznaczył, że en- 
tuzjastyczne przyjęcie zgotowane książęcej 
parze przez Polskę było wyrazem żywej sym- 
patji, którą oddawna naród japoński cieszył 
się u Polaków. 

TRĄD W KRÓLEWCU? 

W miejskim szpitalu w Królewcu lekarze 
skonstatowali u pewnego robotnika wypadek 
trądu. Szpital został natychmiast izolowany. 
Ludność Królewca jest bardzo zaniepokojona 
z powodu tego wypadku, tem więcej, że dotąd 
nie udało się ustalić, jak długo chory nosi 
w sobie zarodki tej choroby. Obawa przed 
rozprzestrzenieniem się trądu jest tem większa, 
żei robotnik ów był przez dłuższy czas bezro- 
botny, wskutek czego często zmieniał miejsce 
zamieszkania. 


Z Mrica bai 


Od jednego z naszych korespondentów 
otrzymujemy następująca korespondencję: 

Sezon tegoroczny w Marjenbadzie rozpo- 
czał się przy znacznym, jak zwykle zresztą, 
napływie kuracjuszy, szukających tu, w zna- 
komitych źródłach powrotu do sił i zdrowia. 
Mimo ' to jednak miejscowość ta przechodzi 
obecnie okres w swym dotychczasowym roz- 
woju bodaj najgorszy. Marjenbad bowiem 
będący wałsnościa klasztoru Premonstraten- 
sów w Teflu, uległ skutkom ustawy agrarnej 
czeskiej. Szereg ogromnych budynków, wraz 
z oboma zakładami kąpielowemi, źródła oraz 
kilkanaście tysięcy hektarów nadzwyczaj sta- 
rannie utrzymanych lasów, zostało przez pań- 
stwo obłożone sekwestrem. Sprawa poszła 
do sądu i toczy się już od szeregu lat przed 
różnemi instancjami. W ten sposób zaistniało 
w zarządzie zdrojewiska „condominium“. Na 
dole administracja państwowa czeska, a na 
piętrze zakonna; jedni drugich pilnują. 

Czekając na ostateczne rozstrzygnięcie 
kwestjj własności, zarówno klasztor, jak 
i rząd wstrzymują się od wszelkich inwesty- 
cyj. Toteż, gdy dokoła Marjenbad zależny od 
gminy i obywatelstwa rośnie j rozkwita, za- 
kłady centralne, utrzymane wprawdzie na- 
dal w doskonałym porzadku i należytej kon- 
serwacji, nie dotrzymują jednak kroku te- 
mu rozwojowi, nie rozszerzają się i nie mo- 
dernizują. Już np. potrzeba rozszerzenia ła- 
zienek staje się piekąca, ale przed zakończe- 
niem procesu ani jedna, ani druga strona 
nie zaryzykuje ich budowy. Tak samo ma się 
sprawa z kolumnadami, z których jedna sta- 
ra, niska. druga nieco nowsza, zbudowana 
z żelaza, lecz już dzisiaj obie oszpecają mia- 
sto i nie odpowiadaja potrzebom ruchu, ani 
nowoczesnym pojęciom o pięknie. A biada 
publiczności, która stłoczona w czasie niepo- 
gody zamiast schronu, narażona jest na stru- 
gi przeciekającej wody. 

Braki takie nie pozostają też bez pewne- 
go wpływu na frekwencję wytworniejszej 
publiczności; coraz silniej natomiast zazna- 
cza sią przypływ kuraejuszy-żydów. Kuracju- 
szom z Polski udziela wszelkich informacyj 
Klub Polski. zarządzany przez byłego kon- 
sula p. Stanisława Sadowskiego. Nadmienić 
należy, że nie brak tu i lekarzy Polaków, 
z których zwłaszcza szczególnie cenionym 
i lubianym jest Dr Glazór. Kuracjusze z Pol- 
ski winni w pierwszej limji do nich się zwra- 
cać o pomoc lekarską i o przepisanie odpor 
wiedniej kuracji zdrojowej. Zaoszezędziłoby 
to niejednokrotnie kuracjuszom przykrych 
nieporozumień i zapewniłoby im należytą, 
sumienną opiekę lekarską. 
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„GŁOS NARÓDU" 


Kiteratura i teatr. 


| R) 
SPRAWY TEATRALNE W KATOWICACH. 


Podczas omawiania sprawy przyszłego se- 
zonu teatralnego na posiedzeniu Zarządu Tow. 
l Przyjaciół Teatru Polskiego w Katowicach 
postanowiono definitywnie zlikwidować w przy 
szłym sezonie dział operowy. Decyzję zamknię- 
cia opery powzięto na skutek trudności fiuan- 
sowych. Prowadzenie działu operowego najsil- 
niej obciążało i tak zbyt szczuply budżet tea- 
tralny. W Katowicach pozostanie nadal pro- 
wadzony przez Teatr Polski dział dramatu 


1 operetka, 
SOWIETY PRZECIW REMARQUE'OWL 
„Königsberger All. Zttg.* komunikuje 


z Moskwy, że w ostatnich dniach  Sowiety 
prowadzą bardzo intensywną propagandę prze- 
ciwko książce i filmowi „Na zachcdzie bez 
zmian“. Powodem zmiany stanowiska Sowie- 
tów w stosttnku do książki Remarque'a, która 
poprzednio bardzo polecały ma być wedlug 
dziennika obawa przed skutkami, jakie zbyt 
ni pacyfizm autora wywiera na dusze spole- 
czeństwa somieckiego. 


Ruch wydamniczy. 


HARCERZ W BOJACH! Napisał inż. WŁ. 
Nekrasz. Przyczynek do udziału młodzieży 
polskiej w walkach o niepodległość Ojczyzny, 

Do pisanej historji zmagań narodowych 
przybył nowy i cenny przyczynek. Oto Głów- 
na Księgarnia Wojskowa w Warszawie wy- 
puściła niedawno na rynek księgarski I-szy 
tom książki inż. Władyeławą Nekrasza p t.: 
„Harcerze w bojach w latach 1914—1921. 
Autor na podstawie zebranego materjalu z róż- 
nych kronik, archiwów drużyn, które uzupeł- 
nia opowiadaniami świadków, daje nam obraz 
wysiłków i ofiar młodzieży harcerskiej w wal- 
kach o niepodległość Ojczyzny, Z książki na- 
pisanej prosto, a żywo poznajemy prócz walk 
ilegjonowych i walk o Lwów prawie nieznane 
dzieje oddziału harcerskiego przy I. Korpusie 
Wschodnim gen. Dowbór-Muśnickiego, oddzia- 
łów. w Poznańskiem a także akcję pomocniczą 
na ziemiach ruskich. Całość opatrzona iluetra- 
.ejami, posiadającemi dokumentalną wartość 
z tych czasów, robi miłe wrażenie i powiedzieć 
trzeba, że stanowi niezwykle miłą pamiątkę 
dla wszystkich tych, którzy w czasie wojny 
„pracowali w Harcerstwie lub z nim się stykali, 
dla młodszych doskonały drogowskaz, a dla 
wszystkich pożyteczną i budującą lekturę. 

Osobne słowo uznania należy się Głównej 
Keięgami Wojskowej za wydanie książki oraz 
miłą, szatę zewnętrzną. Trzeba przypuścić, że 
drugi tom, który ma się niebawem ukazać 
w niczem pierwszemu nie ustąpi. 


Jacek Wnęk. 


y Rak zał. 
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Tal. Kr, 
104-65 


Nalstarszy sklad 


t- Kraków, Rynek Główny 34, 
OŁ (Palas Spiski) 
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poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za- 


‘graniczne fortepiany, pianina, flsharmonja 


| | na bardzo korzystnych warunkach, — 


Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany I pianina, z gwa- 
rancją zawsze na składzie. 
Własna Sala Koncertowa. 
ma) BRZTZOTRTZ WWP RENO 


Swiat -należy 


z dnia .3S-go lipes 1931, 


do lotników. 


Dwóch nowych bohaterów narodowych amerykańskich. — Upały a entuzjazm, — Od Magel- 
lana poprzez Eckenera do Posta i Gatty. 


W żywa zbiorowem ahywateli Stanów 
Zjedn. są dziedziny, wobec których bledna. 
wszystkie qrobłamy polityczne, <kononiczne, 
czy inne, któremi zajmują sia prezydent, kon- 
gres i senat. Są to boks i lotnictwo. Temi 
dwoma dziedzinami przeciętny Amerykanin 
pasjonuje sie najwięcej, w tych dwóch dzie- 
dzinach gotów jest pasować na bohaterów na- 
rodowych wybitnych championów. Takim ho- 
haterem był swego czasu Tunney zu Swe 
zwycięstwo _pięściarskia nad straszliwym 
Dżekiem  Dempseyvem, takim bohaterem z0- 
stał następnie Lindbergh, na takich hohaterów 
pusowani zastali obecnie dwaj śmiali lotnicy. 
którym udała się pobić rekord szybkości lotu 
naokoło świata: Post i Gatty. 

Gdy Post i Gatty pojawili się nad lotni- 
skiem. oczekiwało ich w palących promieniach 
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Z 


Ę GOSSE 


Morwa: ForS 


czenia głośuików i krzyku dziesiątka tysięcy 
entuzjastów. 

Ktoś zeskakuje z samolstu. raczej zsuwa się 
ociężale. To Post. Ujmują go pad ramiona, 
wspierają. Jest wyczerpany, lecz nia do tego 
stepnia, c» Gatty, który siedział przy sterze. 
Ten nie może się wogóle ruszyć ze swego sie- 
dzania. Kości w nim zesztywniały, miąśnie od- 
mówiły posłuszeństwa. 9% dni bez należytego od 
żywienia bez snu, bez spoczynku. Triumf ostā- 
teezny nie hpt łatwym. Leez już wydestali się 
na samolot koledzy i delikatnie znieśli Gatty- 
ego na ziemię i usadiwli w aucie, w którem 
siedział już Post z młodą żoną, całą we lzach 
szczęścia. I o dziwo! — tłum Amerykanów, dla 
których zwykle entuzjazm nie ma żadnych gra- 
nie, którzy potrafią zadusić w spaźmie podzi- 
wu i radości, tym razem uszanował Śmiertelne 
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Niemcy sporządzili mapkę. porównującą obecny wyczyn lotniczy Posta i Gattyego z lotem 


dookoła świata, dokonanym przez sterowiec 


„Graf Zeppelin* w r. 1929. — Jak wiadomo 


„Zeppelin* zużył na swój lot (zaznaczony linją grubą ciągłą) 19 dni, podczas gdy lot dwu 
pilotów amerykańskich (szlak jego przedstawiony w linji urywanej) trwał 8 i pół dnia. 


słońca 10.000 wielbicieli z pułk. Lindberghiem 
na czele, który monosylabami wyrażał swój za- 
chwyt mad wyczynem kolegów, dotąd nikomu 
nieznanych Lotnictwo ma bowiem to do siebie, 
co miały dawniejsze wojny: w ciągu kilkuna- 
stu godzin można wyjść z szarości na jasne świa 
tło sławy. Tak wypłynął Lindbergh, miss 
Johnson, dr. Eckener, prof. Piccard, a ostatnio 
Post i Gatty. 

W. wila dnia, w którym lotnicy mieli wró- 
cić po $%-dniowym niemal nieprzerwanym locie 
do Nowego Jorku, służba zdrowia wydała spe- 
cjałne wskazówki, jak publiczność ma się za- 
cować na lotnisku, aby się uchronić od niespo* 
dziewanej Śmierci z powodu miesłychanych upa- 
łów. panujących w obecnej chwili w Stanach 
Zjednoczonych. Każdy więc przyniósł ze sobą 
nietylko wilgotną chusteczkę w kieszeni, ale 1 
gabki, masycone sokiem cytrynowym 

Już na wysokości 300 stóp Gatty zamknął 
gaz i ześlizgnął się z samolotem gładko na wy- 
paloną upałem murawę, wśród wycia syren fa- 
brycznych, Klaksonów samochodowych, brzę- 


dżwickowym 


Dziś | w klnotcafrze 


w roli tytułowej bohater filmu 
„BURZA NAD AZJĄ“ genialny 


„A ANDA 


ulica św. Gerirudy 5. tel. 124-13. 
Potężne arcydzieło dźwiękowe europejskiej produkcji! -- Film niezwykłych wrażeń i emocyj! 


LOŁTOLICY KAPITAN 


Wstrząsające dzieje fatot rzuconych na burzliwe fale życia. — Dramat miłości poświęcenia 
1 zbrodni. 


INKISZENIEW 


= 
w kinolealrze l 
dźwiękowym: 


W programie fenomenalny dadatek dźwiękowy p. t: 


MICKY RYWAL DOUGLASA FAIRBANKSA. 


Początek seansów o godzinie 5, 7, i +10, w niedzielę i święta o godzinie 3, 5, 7, i 9'10 


Ceny miejse normalne. Ceny miejsc normalne. | 


wyczerpanie swych nowych bəhaterów, nie na 
padł na ich auto, nie rozszanpał ich w kawałki. 
Zamierzał powetować sobie to wszystko naza- 
jutcz, na Broadwayu podczas triumfalnej dofi- 
lady lotników w deszczu konfetti. 

Post i Gatty jednak nie spożywają samo- 
lubnie swego szczęścia. Dzielą się niem jeszcze 
z jednym człowiekiem. Niejeden bowiem w Sta- 
nach zapytywał, dlaczego lotnicy nazwali swój 
samolot „Winnie Mae*. Winnie Mae to jest do- 
rodna córka jednego z entuzjastów, powiedzmy 
mecenasów lotnictwa, Franka Halla, króla naf- 
towego z Oklahoma. Już od szeregu lat finan- 
suje on wszystkie wielkie loty, co doprowadziło 
go w r. 1928 niemal do ruiny. Uratował» go 
odkrycie nowych źródeł nafty, z których dochód 
przeznaczył na nowe loty. On to sfinansował 
obecny epokowy lot maokoło świata. który po 
zwala lotnikom amerykańskim wpisać swe na- 
zwiska na liście, na której w roku Pańskim 
1519 pierwszy zapisał swe nazwisko Magellan. 
Nie mamy dokładnych danych co do godzin i 
minut, jakich, oprócz dni. potrzebował Ma- 
gellan do odbycia swej podróży naokoło świata, 
Ale było tych dni 1.083! Każdy następny śmia- 
łek poprawiał tan rekord o kiłka czy kilkana- 
ście dni, aż w r. 1924 samoloty armji Stanów 
Zjednoczmych odbyły tę drogę w 175 dniach. 
z czego na lot efektywny wypadło zaledwie 
14 dni. W tym samym czasie 14 dni lotu efek- 
tywnego, a 20 wogóle. obleciał Świat dokała 
przed dwoma laty Zeppelin. Obecnie ustanowio- 
ny rekord wynosi 8 dni, 15 godzin. 51 minut. 


Czy jednak rekord ten utrzyma się długo? 
Zamierzają go już pobić dwaj Framcuzi. Le 
Brix i Doret, którzy postanowili ohlecieć świat 
dokoła w czterech gigantycznych etapach: Pa- 
ryż—Tokio-—-San Franciska—Nowy Jork. 

Świat należy do lotników. 


0d Wydawnictwa. 
Celem uregulowania nakładu 


prosimy © najrychiejsze uregu- 
lowanie prenumeraty. 
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Sport. 


HELENA WILLS-MOODY ZNÓW TRENUJE. 


Wbrew dotychczas rozsiewanym pogło- 
skom, znakomita tenisistka amerykanska, 
Helena WillssMoody, wielokrotna mistrzyni 
światła i od lat kilku przez nikogo nie zwy- 
ciężona, nie przechodzi na zawodowstwo. 
Obecnie Wills-Moody trenuje bardzo pilnie, 
zamierzając wziąć udział w tegorocznych mi- 
strzostwach Ameryki. Tytuł mistrzyni Ame- 
ryki w tenisie zdobyła w roku ubiegłym An- 
gielka Betty Nuthall. W turnieju tym nie sta- 
wała Wills, Obecnie znakomita Amerykanka 
pragnie. odebrać Angielce, zaszczytny tytuł 
mistrzyni Stanów Zjednoczonych. 


AMERYKANIN ZWYCIĘZCĄ 
` W WIMBLEDON. 

Onegdaj rozegrano na koniach w Wimbles 
don finały rozgrywek tenisowych. W finale 
gry pojed. panów miał się spotkać Ameryka- 
nin Shields i rodak jego Wood, Pierwszy jedl- 
nak po zwycięstwie nad Borotrą zwichnął to 
bie noge i wycofał się. Zwycięstwo przypadło 
Woodowi. W finałowym meczu gry podwój: 
nej panów zwyciężyła para amerykańska Lott- 
Harper 6:8, 6:06, 6:4. -~ e gös 


Rzeczy cieżame. 
„Niedźwiedzica“ z Jemtlandji. 

DPzjewiećdziesiecioletnia Katarzyna Goern- 
esov, mieszkanka północnych kresów Szwecji, 
czyli dziewiczej Jemtlandji, stała się ostatnio 
niezwykle populsrua w całej Skandynawji, 
dzięki wywiadowi, jaki udzieliła jednemu 
z piem sztokholmskich. Slawa staruszki wędro- 
wała kilkadziesiąt lat z dzikiej Jemtlandji do 
Stockholmu, przygoda bowiem, która stała się 
przyczyną popularności dzielnej kobiety, 
przydarzyła się przed wielu laty, kiedy jeszcze 
Katarzyna Groernsson byłu młodą kobietą. 

Jemtlandja słynna jest z brunatnych niedź- 
wiedzi, które w wielkiej liczbie zamieszkują 
tamtejsze lasy. Zwierzęta te znane są szeroko 
z potężnej siły i ze złośliwości względem lu- 
dzi. Katarzyna, która za miodu pasala by:lło 
na leśnych polanach, spostrzegła pewnego dnia 
że jej ulubiona krowa gdzieś się wśród drzew 
zapodziała. Poczęła tedy ezukać jej i nawoły- 
wać. idąc wgłąb lasu po śladach zwierzęcia. 
W pewnej chwili ujrzała przed sobą na polanie 
jedyną w swym rodzaju scenę: walkę krowy 
z niedźwiedziem. Ogromny niedźwiedź bruna- 
tny napastował krowę, ta jednak mężnie się 
broniła, biorąc raz po raz olbrzyma „na rogi“. 
Widząc ze swego ukrycia. żo krowa walczy 
już ostatkami sił, dzielna Katarzyna, uzbrojo- 
na w kij. ruszyła na pomoc ulubienicy, Kij je- 
dnak złamał się za pierwszem  zetknięciem 
z ciałem niedźwiedzia, co widząc Katarzyna 
z gołemi rękami skoczyła na napastnika. Sku- 
tek był nadzwyczajny. Niedźwiedź przestra- 
Szył się kobiety i uciekł, zdzierając tylko na 
pamiątkę wszystkie włosy z głowy Katarzyny 
i skórę z calej twarzy. : 

Odnaleziono dzielną kobietę dopiero naza- 
jutrz, leżącą bez przytomności na leśnej pola- 
nie. Złamany kij, a nadewszystko ślady nie- 
dźwiedzia na ziemi i straszliwe rany na głowie 
i na twarzy Katarzyny stały się corpus delecti 
bchaterskiej odwagi kobiety. Mimo ran i licz- 
nych obrażeń Katarzyna Gocrnsson przeszla 
szczęśliwie cale tę przygodę i liczy dzisiaj 90 
lat życia. Prasa szwedzka zwie ją jednoglośnie 
„niedźwiedzicą z Jemtlandji", 


Dzieje mostu łączącego wyspę Rugję 
z kontynentem. 

W związku z budową mostu kolejowego, 
łączącego wyspę Rugję z wybrzeżem niemiec- 
kiem, praca szwedzka podaje cickawe szczegó” 
ły o próbach budowy tego mostu, jakie przed- 
siębrał przed 120 laty ówczesny następca tro- 
nu Szwecji, późniejszy król Karol Jau XIV. 

Było to w czasie wojen napoleońskich. Woj 
ska francuskie stały na lewym brzegu rzeki 
Elby, natomiast armja szwedzka w liczbie 20 
tys. ludzi szła na pomoc zagrożonej koalieji. 
Wówczas to szwedzki następca tronu rzucił 
myśl budowy prowizorycznego mostu, któryby 
łącząc Rugję i kontynent niemiecki, stał się 
wielką pomocą przy transporcie armji szwedz- 
kiej do Niemiee. Most ten wybudowano ko- 
sztem skarbu szwedzkiego t. zw. systemem 
tratwowym. Armja przeszła szczęśliwie, jednak 
że rychło morze zniosło ten most. Most na Ru- 
gji był marzeniem calego życia króla Karola 
Jana, który doskonałe rozumiał korzyści, pły- 
nące dla Szwecji i dla Niemiec z ietnienia tab 
ważnego odcinka komunikacyjnego. Jednakże 
dopiero po 120 latach spełnia się życzenie 
szwedzkiego monarchy, a inicjatywa obecnej 
budowy mostu wyszła ze strouy nie Szwecji 
ale Niemiec. Tym razem Niemcy podjęły wal- 
kę z oceanem o wyspę Rugję, którą zamierza- 


ją przekształeić na półwysep, łącząc ją ze śia- 


łym lądem torem kolejowym. Czy starania nie- 
mieckie dadzą trwałe wyniki — nie można te- 
go przesądzać zgóry, budowa bowiem mostu 
dopiero jest rozpoczęta. 
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€o słychać 


w Krakowie. 
Kraków, dnia 8 lipca 1951. 
Środa 8: św. Elżbiety. 
Czwartek 9: św. Weroniki. 
Czwartek 9: wschód słońca o godz. 4.00, 
zachód o 20.00. 
zzz wz: 

PRZYJAZD WYCIECZEK. Wczoraj przy: 
byla. do Krakowa wycieczka. Sokołów polskich 
z Amervki w skladzie 30 óh. Również 
bawi w Krakowie wycieczka 150-ciu jugosła- 
Goście zwiedzają asobli- 


wiańskich harcerzy. 
wości naszego miasta. 

CZASOWE ZAMKNIĘCIE CZĘŚCI UL. PI- 
JARSKIEJ. Z powodu prowadzonej hudowy. 
magistrat zamyka ze względów. hezpieczeń- 
stwa. publicznego czaeowo część ul. Pijarskiej 
od nl. Floriańskiej do Szpitalnej. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nael. 
cenv: mleko niezbierane I litr 25—30 gr.; zhie- 
rane 15—18 gr.. kwaśne 20—25 gr., śmietana 
kwaśna 1.10.11.50 zl, masło kuchenne 1 kz. 
3.40—3.60 zt- doserowe 3.60-3.80 zł. jaja 
świeże 10—11 gr. zjsmniaki nowe 23—25 «r. 

- huraki.nowe z pac. 15—20 er, marchew 20 do 
30 gr; cebula Ż5—30 gr. kapusta biała 35— 
40 gr.: włoska 15—20 "i pomidory nowe 2.50 
8 eb kalafjory 1 sz. 0.20—1 zł.; kalarepa 1 kg. 
16-20 gr., bób świeży 60.—70 gr., morele 3.60 
5.80 zł; wiśnie kraj. 0.80—.1.20 zł. czereśnie 
kraj. 212.40 zł. poziomki leśne litr 60—50 gr., 
borówki 18—20 gr., maliny 60-—80 gr.. porzecz 
ki 60—80 gr.; kury 1 szt. 3—6 zł.; kurezęta 
para 3—6 zl.. kaczki młode 3—5 zł; gęś 4—6 
złatych, 

OSZUŚCI. W składzie rowerów przy ulicy 
Zwierzynieckiej 6 zakupili Szymon Chodur 
i Takób Dorf dwa rowery, za które wpłacili 
pierwszą ratę, przyczem zobowiązali się do 
placenia dalszych należytości miesięcznych. 
W kilka dni później Chodur į Dorf sprzedali 
rowery za bezcen i nie wyrównawszy dal- 
szych rat zbiegli. Obu aresztowano pod za- 
rzułem oszustwa. Również za oszustwo 
przytrzymano Stanisława Siute (lat 58), który 
pobrał 15 zł. od Marji Kołaczównej rzekomo 
na wyrobienie dokumentów osobistych. Sinta 
pieniądze przetrwonił, a dokumentów nie 
wyrobił. 

ZŁODZIEJE WĘGLOWE Funkejonacjusz 
straży bezpieczeństwa na dworcu kolejowym 
zauważył ną stacji Kraków-Wisła dwócli oso- 
bników, zrzucających węgle z wagonów ko- 
lejowych. Na widok strażnika złodzieje zbie- 
gli. W czasie pościgu przyrzymano Stanisla- 
wa Palońskiego i oddano go w ręce policji. 

ZAŚLABŁ NAGLE w hotelu Warszaw- 
skim inż. Samuel Pahl (lat 64) z Wiednia. 
Wezwany lekarz Pogotowia przewiózł go 
w stanie nieprzytomnym do szpitala św. Ła- 
zarza. 


——; — 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


SLUB. Dnia 4 b. m. pobłogosławił ks. 
kan. Litwin w Gorlicach związek małżeński 
p- Stefana Woźniaka z panną B. Neubertó- 
yna. 

P. MIECZYSŁAW ROGALSKI. członek 
„Odrodzenia”, uzyskał na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim doktorat medycyny. Wręczenie 
dyplomu odbyło sie wczoraj w południe 
w anli uniwersyteckiej. Promował prof. Rut- 
kowski. 

ZWIEDZANIE ZABYTKÓW SALWATORA, 
karożytnych kościolów św. Augnstyna (SS. No: 
om. św. Salwatora. św. Małgorzaty. Graz 
„M razie pogody Kopca Kościuszki, odbedzie się 
dziś we środę pad kierunkiem Dr Dobrzyckiego. 
Wstęp 1 zł. Zbiórka © godz. 3,30 po południu 
przed kościołem Norbertanek. 
po 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Środa: „Sztuba”* (przedst. popularne — ceny 
zniżone). 

Czwartek: 
ne — ceny zniżone). 

Piątek: „Wesele Fonsia* (przedst. popularne — 
ceny zniżone — po raz ostatni). 


„Wesele Fonsia" (przedst. popiilar- 


„GLOS NARODU" s 


nia $-go lipca 1931 


Pożar na wystawie kolonialnej w Paryżu. 


Donosiliśmy o niedawnym pożarze na terenie Wystawy kolonjalnej w Paryżu. Rycina 
nasza przedstawia fragment akcji ratowniczej przed płonącym pawilonem holenderskim. 


Jak pisza niektóre dzienniki, pożar ten miał być zainscenizowany 


za drogie pieniądze 


przez jedną z wytwórni filmowych amekańskich dla celów zdjęć filmowych. 


pod znakiem oszczędności i 


Do wezystkich państwowych szkół średnich 
nadesłało Kuratorjam okr. krakowskiego okól- 
nik z 4. 7. br. Nr. II. 7421/81 w sprawie oszczę: 
dności budżetowych w związku z konięczno- 
ścią jak najoszczędniejszej gospodarki w ra- 
mach budżetu, Kuratorjum z dniem 1 września 
zarządza co następuje: 

1) Dyrektorzy, przelożeni i kierownicy za- 
kladów muszą udzielać nauki w ilości 6 godzin 
tygodniowo. 

2) Wszyscy nauczyciele muszą mieć obo- 
wiąznjącą liczbę godzin nauki tygodniowo. 
Kuratorjam nieuzna niedociągnięć, uzna je- 
dnak i wyższą ilość gadzin. 

3) Żaden nauczyciel- nie otrzyma urlopu 
pelnego lub zniżenia godzin. Kuratorjum unie- 
ważnia równocześnie wszystkie zniżenia go- 
dzin. których- udzieliło wcześniejsze zarządze- 
niami. ż 

4) Niezwłceznie w dwóch dniach przesłać 
Kuratorjam w jednym egzemplarzu rozdział 
czynności z ważnością od 1 września br. 

Każdy z dyrcktorów i nauczycieli 
mieć pełny wymiar godzin. 

5) Zbędnych nauezycieli, przedewszystkiem 
kontraktowych i tymezasowych należy wyka- 


musi 


| 


Posiedzenie międzynarodowej Komisji rzeki Odry. . 


*W dniu wczorajszym w sali posiedzeń 
magistratu odbyło się otwarcie sesji między- 
narodowej komisji Odry. Komisja ta zosłała 
powołana do życia na zasadzie art. 331 Trak- 
tatu Wersalskiego. W skład jej wchodzi 
trzech delegatów Niemiec i po jednym dele- 
gacie Polski, Czechosłowacji, Francji, A nglji 
i Szwecji. Razem z sekretarjatem i eksperta- 
mi przybyło na konferencje 25 osób. Zebra- 
nych uczestników sesji imieniem miasta po- 
witał prezydent Rolle, któremu w imieniu 
uczestników konferencji podziękował za sło- 

wa powitania prezes Komisji, delegat Nie- 
miec, minister Seeliger. Następnie prezes 
Komisji ogłosił otwarcie sesji. 

Palske reprezentuje w międzynarodowej 
Komisji prezes sądu najwyższego Mrozowski. 
Na otwarciu sesji byli obecni m. in.: przed- 
stawiciele dyrekcji robót publicznych w Kra- 
kowie i z ramienia ministerstwa spraw za- 
granicznych radca ministerjalny Kunieki. Po 

| południu członkowie komisji odbyli wyciecz- 


m Ml e 


KUTRY, 


Eai 


NAJNOWSZE TOREBKI DAMSKIE, 


NECESERY, MANICUR, TEKI NA AKTA, 
PORTFELE, PAPIEROSNICE, 
PORTMONETKI, TORBY. 


NASTAZY FRONCZ 


WALIZY, 


Kraków, Florjańska 17. 


| Szkolnictwo średnie i powszechne 
| 


i redukcji. 


zać Kuratorjum. 

6) Nałeży wykazać tych nauczycieli star- 
szych, którzy przekroczyli granicę wieku, lub 
którym etan zdrowia nie pozwala na należyte 
spełnianie obowiązków. Przy nazwiskach nau- 
czycieli należy podać 
służby w dniu 1 września 1981. 

Podpisany: Kurator Nowicki. 

Zaznaczyć należy, 
staną również przeprowadzone w Szkolnictwie 


ilość ukończonych lat 


że wielkie redukcje zo- 


powszechnem, I tutaj każdy nauczyciel i nau- 
czycielka będą musieli uczyć 
dzin, tj. 30 tygodniowo. Gdyby w danej szkele 


pełną liczbę go- 


brakło dla nauczyciela pełnej liczby godzin, bę- 
dzie je musiał odrobić w innej szkole, bez 
względu na odległość zakładu i porę, przedpo- 
łudniówą. Podwyższenie liczby godzin spowo- 
duje, że około 30 sił kontraktowych w krakow- 
skich szkołach powszechnych nie otrzyma wię- 
cej służby. 
Również z dniem 1 września ma być znacz- 
nie ograniczona ilość etatów lekarzy w Szko 
łach średnich. (W szkołach powszechnych 
funkcje lekarzy mają pełnić lekarze migjscy i 
to tylko w razie e nagłych zachoro- 
wań. 


kę samochodową do Ojcowa. Sesja potrwa 
do 17 b. m. 

Wczoraj członkowie delegacji francuskiej 
w osobach pp. dyr. żeglugi narodowej Henri 
Houpeurt, radcy prawnego ministerstwa 
spraw zagranieznych Paul Chargueraud, se- 
kretarza generalnego Claude Bonet-Maury 
i ministra pelnomocnego Adrien Thierry zło- 
żyli wizytę wojewodzie krakowskiemu Dr. 
Kwaśniewskiemu. Tego dnia złożył wizytę 
wojewodzie radca ministerjalny Kunicki. 
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Tragiczna śmierć Dr. J. Prochowskiego 


Wczoraj rano odebrał sobie życie wystrza- 
łem z rewolweru w skroń. znany przemysło- 
wiec krakowski Dr. Józatat Prochowski, wla- 
ściciel Zakładu rzeźniczego przy ul. Szpitalnej 
1. 4. Denat pozbawił się życia w swem mieez- 


kaniu w tymże domu koło 9 rano, Wezwany 
lekarz Pogotowia ratunkowego stwierdził 


Tajemnicze zaginięcie gli 


Jak się dowiadujemy, w wydziale wckslo- 
wym sądu krakowskiego miano stwierdzić za- 
ginięcie całego szeregu zaprotestowanych wek- 
sli, oddanych do sądu ze skargami. W tej 
sprawie toczy się obcenie śledztwo, gdyż za- 


gadkową jest rzeczą, w jaki sposób mogły 


Str. 5. 


zgon. Śp. Dr. Prochowski był starszym cechą 
rzeżniczogo na Kotłowem. W sferach przemy” 
słowych cicezył się opinją tęgiego i solidne- 
go fachowca i dobrego obywatela. Tragiczna 
jego śmierć wywołała wielkie poruszenie w ca- 
łem mieście, Powodem rozpaczliwego kroku 
Dr. Prochowskiego był rozstrój nerwowy wy- 
wołany trudńościomi finansowemi. 
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SZWED NA WYSTAWIE ETNOGRAFICZNE), 


W dniu wczorajszym w fprzejedździe przez 
Kraków zwiedził Wystawę etnograficzną zna 
ny etnograf skandynawski prof. Tegner z Kal. 
maru, Zachwyt nad Wystawą etnograficzną 
był niekłamany a specjalnie gdy się dowiedział 
o dawno kiełkującej tu myśli stworzenia w Le 
sio Wolskim osiedla muzealnego, gdzicby widz 
w rozmieszczonych wśród przepięknej przyrody 
chatach, zagredach, kaplicach, dzwonnicach itd. 
miał wrażenie pelnej bezpośredniości i jasny 
obraz ewolucji materjalnej kultury ludowej nia 
zamknietej w murach ementarzysk jakimi są 
wszelkie muzea. 

To też żywo zainteresował sia wyrrohami 
naszego przemysłu ludowego. znajdującego się 
w przyległym do Wystawy bazarze Towarzy- 
stwa przemysłu ludowego. A okazy te mrze- 
piękne i bogate. o którreh niestety mało nawet 
krakowianie wiedza: ceramika krakowska, ka- 
szubska, huculska. zakapiańska, wyroby skó- 
rzane. hatiki na płólmie. jedwabiu. metalu i drzo 
wie, krajki wileńskie. huemskie. poleskie. tka- 
niny wileńskie. białostockie. łowiekie, kilimr, 
makaty buczackie. haftv poleskie, kaszubskie, 
kompletne stroje ludowe. wyroby z drzewa z 
całej Polski zespół naprawdę przebogaty 
i krasny. którego piękność dosłownie olśniłv 
gościa szwedzkiego. | 

Wystawa otwartą jest od 10-tej rany do 
8-mej wieczór z przerwą między 1-szą a 5-04 
pop. 
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
pn Taz 26-tv ciesząca się miespożytem powodzo- 
niem „Śztuha* Leczrckiego. Jutra powraca ra 
nfisz niezwykle zabawna krotachwila R, Rnszków- 
skiego „Wesele  Fomsia". Kapitalna komedja 
Coolus'a .Ziółko", której premiera przygotowaną 
była jeszcze w sezenie zimowym. wchodzi w so 
hotę na repertuar w reżyserji p. Szęndlera i w ob 

sadzie. zlożomej z pp.: Bednarskiej. Dziewońskiej, 
T (rola tytułowa), Walewskiej. Hierow- 
skiego. Kułakowskiego, Leliwy, Szymańskiego, 
Turskiego, 


TEATR.REWJA „WESOŁY WIECZÓR“ W DA 
GATĘLIT. Dziś powtórzenie znakomitej rewii p. t. 
„Bez snflera która na wczorajszej pramjerze wv- 
wołała entuzjazm rozhawionej publiczności. Kra- 
ków dawno nie widział tak znakomitego zespolu, 
takiej wystawy. takich kostjumów. a sala Ba- 
gateli“ znowu rozbrzmiewała wesołym śmie ehem 
i huraganami oklasków. Przyjmowano owacyjnie 
starych znajamych Krakowa jak Sempolińskiego à 
Rentgena. oklaskiwano goraco nowe znajome Ru- 
kojemską. Kraszewską. Niemirzankę. Żelichowska, 
Gabrielli. Horskiego, Macherskiego. Skoniseznego 
i innych. a przodewszvstkiem artystów najwyższej 
klasy Zizi Halame i Feliksa Parnella. Codziennie 

2 przedstawienia 6 godz. 7.15 i 9.36 wieczór. Bi- 
lety sprzedaje kasa teatru „Bagatela". 


WYSTĘPY STEFANA JARACZA. Najwyhit> 
niejszy artysta dobv abeencj Stefan Jaracz. w po 
czatku przyszłego tygodnia rozpocznie trzydniową 
gościnę na scenia Teatru Miejskiego im, J. Slo- 
waekiera w Krakowie, w zaspnie swego teatru 
„Ateneum“, z znakomitą komedją Johna Gals- 
worthy'ego „Gołębie serce". 


——:0:—— 
NEKROLOGJA. 


$. P. FRANCISZEK MIECZYSŁAW BER- 
NACIŃSKI. starszy lekarz miejski, zmar? 
onegdaj w Krakowie w 58 roku życia po ope- 
racji ślepej kiszki. Zmarły znany był w na- 
szem mieście z niezwykłych zalet serca 
i umysłu, które czyniły jego postać szlachet- 
na i sympalyczną — to też pozostawia po 
sobie dobrą pamięć u tych, którzy go znal 
jako lekarza į jako człowieka. Š$. p. Dr Ber- 
naciński osierocił żonę i syna Lucjana. leka- 
rza chorób dziecięcych, asystenta Uniw. Jag. 


ku zaskarżalnych weksli, 


| 


ulotnić się weksle z kancelarji sądowej. Zagi- 
nione weksle opiewają na łączną sumę kilku- 
nastu tye. złotych a są podpisane przez czereg 
firm kupicekich w Krakowie. Jest rzeczą cha" 
rakterystyczną, że odnośne akta pozostały, 
natomiast weksle zaginęły. 


Autobus z pasażerami wpadł do rzeki 


że na drodze 
gorlickim auto- 


Do Krakowa doniesiono, 
|an w pow. 
bus, prowadzony przez Aleksandra Kużmiń- 


skiego, spadł do rzeki Ropy z wysokości | czyny wypadku. 
trzech metrów. Pięciu pasażerów, szeler į po- 


mocnik szoferski doznali wstrząsu Ter ones 
go i szeregu obrażeń cielesuych. Polioja pro- 


wadzi dochodzenia, celem wykrycia przy- 


„af; * 
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- przeciętny, 


Str. 6. 


iminy mioj tla kapłanów 
w Dziedzicach w roku 1931. 


'Dokładny termin rozpoczęcia godzina 20. 
poniedziałek 6 lipca. 


II. poniedziałek 20 lipca. 

III. poniedziałek 3 sierpnia. 

IV. poniedziałek 17 sierpnia (tylko dla 
Księży Prefektów). 

V. wtorek 25 sierpnia (tylko dla Księ- 


ży Prefektów i Wikariuszów). 


VI. poniedziałek 21 września. 
VII. poniedziałek 5 października. 
VIII. poniedziałek 19 października. 


IX. poniedziałek 16 listopada. 

Uprasza się o wczesne, dokładne zgło- 
szenia, z wyraźnem podaniem: godności, 
adresu i godziny przyjazdu. 

Zgłoszenia kierować należy pod ad- 
resem: 

Ks. Józef Bok, 
Superjor 00. Jezuitów, 
Dziedzice, Śląsk. 


Francuska lotniczka 


‘Maryse Bastie ustanowiła nowy rekord Świato- 
wy dla kobiet, lecąc na małym samolocie z Pa- 
ryża do Niżnego Nowogrodu, 


„pcie gospodarcze. 


Stan zasiewów naogół pomyślny. 

Na podstawie sprawozdań korespondentów 
rolnych, Główny Urząd Statystyczny podaje 
do wiadomości, co następuje: Pierwsza po- 
‘lowa m. czerwca miała temperaturę nieco 
niższą od średniej wieloletniej, jednakże pra 
wie wszyscy korespondenci stwierdzili, iż 
ilość ciepła į słońca jest zupełnie dostatecz- 
na dla wegetacji roślinnej. Najchłodniej było 
w województwach północno-wschodnich. Czę- 
ste opady poprawiły stan wilgoci na roli, 
tak, że zaledwie 23 proc. korespondentów 
uskarżało się na brak wilgoci, większość ząś 
oceniała stan jako dostateczny. 

Pomimo sprzyjających warunków atmo- 
sierycznych, stan zasiewów w ciągu ostat- 
nich dwóch tygodni nie uległ znaczniejszym 
zmianom i w stopniach kwalifikacyjnych 
(5 oznacza stan wyborowy, 4 dobry, 3 średni, 
2 mierny, 1 zły, przyczem pierw- 
sza cyfra oznaczą stan z 15 czerwca, druga 
z 15 maja i trzecia w 15 czerwca 1930 roku 
przedstawiał się na 15 czerwca następująco: 
pszenica ozima 3,4 — 3,2 3,9; żyto ozime 
30 — 28 — 38; jęczmień ozimy 3.2 — 
3,0 — 3,4; pszenica jara 3,2 — 32 — 3,3; 
żyto jare 2,9 — 2,8 — 3,1; jęczmień jary 
3,2 — 3,2 — 8,1; owies 8,2 — 33 — 29. 

Najgorzej przedstawiał się stan zasiewów 
ozimych w woj. wileńskiem i nowogródz- 
kiem, co należy przypisać w znacznym stop- 
niu skutkom powodzi, oraz częściowo w tar- 
nopolskiem. Stan sadów po okwitnięciu 
przedstawia się w 59 proc. średnio, w 30 
proc. dobrze, w 11 proc. źle. 

Na podstawie wiadomości telegraficznych, 
otrzymanych z Międzynarodowego Instytutu 
Rolnictwa w Rzymie, stan zasiewów w posz- 
czególnych państwach iprzedstawiał się na- 
stępująco: Rumunia (17 VI) stan zasiewów 
dobry. pszenicy ozimej Świetny, Węgry (17 
VI) słan zasiewów pogorszył się. pszenica 
i żyto nieznacznie, natomiast jęczmień į owies 
„w większym stopniu. Bulgarja (17 VI) stan 
zasiewów rokuje zbiory zupełnie zadawala- 
jące. Hiszpanja (20 VI) przypuszczalnie zbiór 
pszenicy i żyta będzie taki, jak w roku ub., 
jęczmienia i owsa mniejszy od zeszłoroczne- 
go. Stany Zjednoczone A, P. (18 VI) pomimo 
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„GŁOS NARODU" z dnia 8-go lipca 1931. 


©» 


Przedłużenie układu niemiecko-rosyjskiego: 


Uw w w" 


"u a 


zawartego przez oba państwa w roku 1926, a obecnie przedłużonego na czas nieograni- 


czony — dokonane zostało w komisarjacie 
lewej siedzi 


spraw zagranicznych w Moskwie. Po stronie 


poseł niemiecki w Moskwie, Von Dircksen, pieczętujący układ. 


- Palaca konieczność reformy podatkowej. 


We wczorajszym numerze zamieściliśmy 
pierwszą część nadesłanego nam ze sfer oby- 
wałelskich artykułu, z uwagami na temat 
racjonalnych oszczędności, jakie w aparacie 
administracyjnym należałoby przeprowadzić. 
Podając dalszą część tych uwag zaznaczamy, 
że dotykajac kwestyj podatkowych nie wy- 
czerpują one bynajmniej całości reformy po- 
datkowej w Polsce, nakazamej dzisiejszemi 
stosunkami. Poddając pewne, niewyzyskane 
dotychczas źródła dochodów skarbowych, 
z natury rzeczy pomijają obszerny temat re- 
dukcji obciążeń podatkowych takich, jak po- 
datek przemysłowy i imne, a które to podat- 
ki są właśnie jedną z głównych przyczyn, dla 
których życie gospodarcze tak ciężko prze- 
chodzi obecny kryzys. 


II. Przechodzę do innej kwestji — bo- 
lesnej — bo podatkowej. 

Jak długo Ministrowie Skarbu i t. p. 
dygnitarze będą mówić o „kompresjach” 
budżetowych, a nie postawią kwestji ja- 
sno, że cały system podatkowy musi być 
przebudowany i to bardzo umiejętnie, tak 
długo nie może być dobrze i nie może być 
lepiej. Zbyt dużo jest nonsensów w usta- 
wach podatkowych i zbyt dużo ustawo- 
wych zwolnień od podatków czy opłat, tak, 
że obecnie podatek staje się wyjątkiem — 
wolność od podatku zasadą. Weźmy np. 
takie kwiatki: 

Podatek spadkowy opłaca się wtedy, 
gdy „udział w spadku“ przekracza 10.000 
złotych (!!). W praktyce wygląda tak: 
spadek wynosi 12.000 zł., jest jeden dzie- 
dziec — płaci podatek. Wynosi spadek 
40.000 zł. — jest dziedziców pięciu, nie 
płaci żaden, bo „udzial“ nie przenosi co 
do każdego z nich 10.000 zł. Zamiast tego 
należało opodatkować wszystkie spadki, 
należy bezwzględnie urządzenie domowe 
wliczać do inwentarza spadkowego, nie 
zaś ustawowo zwalniać je od opłaty, na- 
leży ustanowić rozumna, ale progresywną 
skalę należytości spadkowych, efekt bę- 
dzie inny. Tu sumy powstaja nie wsku- 
tek ich wysokości w pojedynczych przy- 
padkach, tu robi sumy dochodu wielka 
ilość pożycyj drobnych, wie o tem każdy 
kupiec, mający drobną, ale liczną klijen- 
telę. Należy wreszcie przedmioty spadku 
szacować wedle rzeczywistej wartości 
i zerwać ze zwyczajem innego szacowania 
„do spadku“, innego zaś w celach np. po- 
życzki. 

Weźmy np. ustawę stemplową. Utarł 
się zwyczaj zawierania umów i obchodze- 
nia przepisów ustawy co do należności 
przez to, że wszelkie umowy ubiera się 
w formę listu. Dlaczego? Bo tylko wtedy 
podlega taki „list“ opłacie, jeżeli... pod- 
pis jest legalizowany. Ile strat ponosi 
wskutek tego Skarb Państwa? 

Dlaczego podania do urzędów samo- 
rządowych mają być wolne od opłat stem- 
plowych? Dlaczego roi się w tej ustawie 
od zwolnień od opłat stemplowych, a ró- 
wnocześnie obrót nieruchomościami opo- 
datkowano po 6 proc. od ceny kupna? 
Dlaczego wszelkie instytucje ubezpieczeń 
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niemniej jednak stan zasiewów jest zadawa- 


lający. Kanada (25 VI) wobec długotrwałej 
suszy stan zasiewów w większej części okrę- 


gów produkujących jest zły, w niektórych i 


opadów, odczuwa się jeszcze brak wilgoci, laura zasiewy są zniszczone zupełnie. 


społecznych, a nawet Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń Wzajemnych. mają być w zu- 
pełności zwolniene od opłat stemplowych, 
zamiast ustanowienia dla nich osobnej 
zniżonej taryfy? Dlaczego Skarb Państwa 
nie pobiera należytości stemplowej niżej 
10 groszy, kiedy wiadomem jest, że takich 
właśnie drobnych pozycyj jest w życiu 
ilość olbrzymia? Niech na to odpowiedzą 
twórcy ustawy — ale niech się dowiedzą, 
że te właśnie zwolnienia są przyczyną 
braku dochodów... 

A podatki? Najniższa granica i500 zł. 
jest za wysoko co do wolności podatkowej 
ustanowiona. Zwolniono wiele instytucyj 
od podatku (np. komunalne Kasy Oszczę- 
dności), zgóry określono w ustawie na 
stałe dochód rolnika, szeroka ręka szafo- 
wano „odliczeniami z dochodów“ — np. 
przy spółdzielniach, które, o ile są „ban- 
kami* i zarabiają udzielaniem kredytu, na 
zwolnienie nie zasługują. To należałoby 
gruntownie zrewidować, skale podatkowa 
obniżyć przy dochodach od 1000 do 8000 
złotych, natomiast podnieść wydatnie sto- 
pę podatkową przy dochodach wysokich. 
Zreszta formować podatek gruntowy (ale 
nie „progresywnie*, jak to Sejm ustawo- 
dawczy uczynił w celu obrzydzenia gospo- 
darstwa rolnikom większym). 

Gruntownie należałoby też przemyśleć 
zwolnienia od podatku przemysłowego 
(iest tego 19 punktów) i pomyśleć, czy 
zamiast istniejącego „na papierze i kon- 
tach kas bierczych przypisanego, a nie- 
płaconego dla niemożności płacenia podat- 
ku“ przemysłowego, nie należałoby wpro- 
wadzić innego na zachodnio-europejskich 
zasadach opartego podatku zarobkowego. 

Minister Skarbu, który zdobędzie sie 
na gruntownie przemyślana i sprawiedli- 
wą reformę podatkową, który bedzie miał 
odwagę wystąpić z reforma podatkowa, 
zdobędzie niemała zasługe. 


mE 
Jakie są cany zboża na giełdzie. 


Kraków 7 lipca. (PAT). Bank Polski 115,56. 

Na giełdzie zbożowej w Krakowie ustalono 
w dniu 7 b. m. następujące orjentacyjne notowania 
zboża i mąki: 

Pszenica dworska czerwona 29,50—30. biała 
29—29,50), targowa 28—29, żyto dworskie 28— 
28,50, targowe 27.50—28, owies dworski 33.50-— 
34,50, targowy 31—33, siano kwaśne 6—7 zł. - 

Mąka żytnia okr. krak. 65% 46—46.50, mąka 
żytnia okr. poznańskiego 46—47, razowa pszenna 
38—40, otręby żytnie ;15.50—16. _ pszenne Hs 
15.50, otręby wschodnio-małopolskie 14.56—15 zł. 

Tendencja ogólna słaba. brak popytu i ochoty 
do kupna. „y małe. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. , 


Warszawa 7 lipca. Dolary 9.00, 9.02, 8.98. Do- 
wizy:  Belgja 124.65, 124.96, 124.34:  Holandja 
359.25. 360.15, 3858.35; Kopenhaga 239.11, 239,71, 
238,51: Londyn 43.4314. 43.54. 43.33; Nowy Jork 
8.02, 8.94, 8,90: Nowy Jork telegraficznie 8.92, 
8.94. 8,96: Paryż 34.06, 35.05. 34.87: Praga 26.4415, 
26.50. 26.89; Szwajcarja 173,03. 178.46, 172.60: Wie 
deñ 125.45, 125.76. 125.14; Włochy 46.75, 46.37, 
46,63. 

KURSA OBLIGACJI. 

Akcje: Bank Polski 117.50—118 — Częstociee 
31 — Lilpop 14 — Ostrowiec serja B 37.50 —- Sta- 
rachowice 9. : b 

Pożyczki: 8% budowlana 38.50 — 4% inwe- 
stycyjna 90 — 5% konwersyjna 46 — 6% dola- 
rows 15.50—16 — 10% kolejowa 104 — 8% Listy 
Zastawne Banku Gosp. Kraj. M — T% Lisiy Za- 
stawme Banku Gosp, Kraj. 85,2% 


Nr. 180. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 7 Tipca. Paryż 20.21, Londyn 25.113, 
Nowy Jork 5.16, Belgja 72,10, Włochy 27.0134. 
Hiszpanja 49.15. Holandja 207.70. Berlin 132.38, 
Wiedeń 12.57. Sztokholm 138.40, Oslo 138.20. Wa- 
penhaga 138.20, Sofja 3.74, Praga 15,28%. War- 
szawa 57.80, Budapeszt 90.1214, Białogród 9,114, 
Ateny 6.70, Konstantynopol 2.45, Bukareszt 
3.07%. Helsingfors 13.00. 


Prosimy P T. Abonentów 
o rychłe uiszczenie prenume- 
raty na miesiące 


LIPIEC 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów= 
nać. 


Radio. 


Transmisje polsko-amerykańskie. 

Dyrektor naczelny Polskiego Radja, dr. Zy- 
gmunt Chamiec na zaproszenie The National 
Broadcastimg Company przed 3-ma tygodniami 
udał się do Nowego Yorku, aby omówić pro- 
jekt wymiany programów radjowych między 
Polską a Ameryką. Onegdaj dyr. Chamiec po- 
wrócił do Warszawy przywożąc ze sobą Kon- 
kretne wyniki konferencji z powyżej wymie- 
nionem największem amerykańskiem towarzy- 
ctwem radjcfonicznem. 

Stany Zjednoczone transmitować będą ze 
etacji Raszyńskiej Polskiego Radja przede- 
wszystkiem muzykę i śpiew, a od czasu. do cza 
su przemówienia, odczyty i słuchowiska w ję- 
zyku polskim przeznaczone dla tak bardzo licz 
nego wychodźtwa polskiego. Sieć radjofonicz- 
na w Polsce będzie transmitowała z Nowego 
Jorku przez stację raszyńską przeważnie utwo- 
ry muzyczne, produkcje music-hallów i kaba- 
retów. oraz inne części programów amerykań- 
skich o treści zdolnej zainteresować ogół. 


Festivale muzyczne w Bayreuth. 


Eksklnzywność miasta Bayreuth, w którem 
odbywają się festivale wagnerowskie, będzie 
w tym roku po raz pierwszy złamana. Zdecy- 
dowano bowiem nadawać je przez radjo. Ukła- 
dy toczyły się o to już dawno i caly świat 
muzyczny domagał się trasmitowania słynnych 
na cały świat produkcyj Wagnera z teatru 
w Bayreuth, ale dyrekcja tych festivali żądała 
tak horendalnych sum za udzielenie prawa 
transmisyj, że żadne z Towarzystw radjowych 
nie było w stanie warunków przyjąć. Obecnie 
jednak  Reichsrundfunk-gesellschaft osiągnęła 
porozumienie i transmisje z Bayreuth będą mia 
ły miejsc w tym rcku po raz pierwszy. Festi- 
vale te będą nadawane również do Ameryki. 


Programy stacyj radjowych. 
Czwartek 9 lipca. 

Kraków (312.8). Œ. 11,40 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu: 12.10 Płyty gramofonowe: 13.10 Ko- 
munikat meteorologiczny; 14.50 Komunikat gospo 
darczy; 15,25 Odczyt; 16.15 Bajki w opowiadaniu 
p. I. Szczepańskiej; 16.30 Płyty gramofonowe; 
16,45 Kommnikat dla żeglugi; 16.50 Odczyt ze Lwa 
wa; 17,15 Płyty gramofonowe; 17,35 Odczyt z Wil- 
na: 18 Koncert; 19 Rozmaitości: 19.10 „Gawędy 
podhalańskie p. Wł. Doruli; 19,25 Płyty sgramo- 
fomowe; 19.40 Odczyt pt.: „Cyganerja Warszaw- 
ska”, wygłosi p. M. Boruchowicz; 19.55 Transmisja 
z Warszawy; 20.15 Koncert wieczorny. Wykonaw- 
cy: St. Romanowski (Śpiew), T. Gonet (skrzypce) 
i M. Sacewiczowa (fortepian); 21,30 Słuchowisko 
26 Lwowa; 22 Feljeton z Warszawy; 22.15 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 22,25 Program na dzień na- 
stępny; 22,30 Koncert ze Lwowa; 23 Muzyka lek- 
ka i taneczna. 

Lwów (380,7): G. 16,50 „Bogactwo Karpat na 
tle ostatnich badań“, wygłosi dr W. Nechay. Trans 
misja na wszystkie stacje polskie; 18 Koncert so- 
listów. Wykonawcy: pp. W. Jędrzejewska (sopran), 
J. Szymański (bas) i J, Portnoj (trąbka), akomp. 
p. T. Seredyński; 19,20 „Tradycje literackie Lwo- 
wa“, wygłosi dr J. Skoczek; 21.30 Słuchowisko 
pt.: „Ślepy tor“ St. Grabińskiego w radjofonji R. 
Niewiarowicza, Transmisja na wszystkie stacje 
polskie; 22,80 Arje i pieśni w wykonaniu p. E. 
Bendera (bas), akomp. p. T, Seredyński. Tramsmi- 
sja ma wszystkie stacje polskie. -+ 

Warszawa (1411,8). G. 11.40 Przegląd prasy; 
11,58 Sygmał czasu; 12,66 Program na dzień bie- 
żący; 12,10 Płyty gramofonowe; 13.10 Państwowy 
Instytut Meteorologiczny; 14.50 Komunikat gospo 
darczy; 15,25 „Komserwy i zapasy na zimę“; 15,45 
Komunikat LOPP.; 16 Płyty gramofonowe: 16,45 
Komunikat dla żeglugi i rybaków; 16,50 Odczyt 
ze Lwowa: 17,15 Płyty gramofonowe; 17,35 Od- 
czyt z Wilna: 18 Koncert popołudniowy: 19 Ro- 
zmaitości: 19.20 Płyty gramofonowe; 19.40 Giełda 
rolnicza: 19.55 Państwowy Urząd Wychowania Fi- 
zycznego; 20 Prasowy Dziennik Radjowy; 20,10 
Komunikat sportowy; 20.15 Muzyka lekka; 2180 
Słuchowisko ze Lwowa: 22 Feljeton pt.:_„Rzecz- 
pospolita podchorążacka '; 22,15 Prasowy Dziennik 
Radjowy; 22,20 Komunikaty; 22.25 Program na 
dzień następny; 22,36 Koncert solisty ze Lwowa; 
28 Muzyka taneczna z kawiarni „Gastronomja”. | 

Katowice (408,7). G. 15,16 Komunikat Polskie- 
go Związku Zrzeszeń Gospodaczych Wojewódz- 
twa Śląskiego. oraz komunikat Teatru Polskiego; 
18 Koncert solistów z udziałem p. St. Bedlewiczo- 
wej (sopran) i R. Gabryszewskiego (baryton); 19 
Codzienny odcinek powieściowy; 19,30 Dr K, Za- 
łuski: „Zielone Święta w kajaku“. . 


Fr RĄ 


Proces sen. Nowaka (B.B.) z ks, 
Roguskim. 


W Warszawie odbył się — jak donosi Kat. 
Agencja Prasowa — proces zasługujący na 
uwagę nauczyciełstwa. Tło sprawy było na: 
stepujące: 

Dnia 15 września ub. r. w czasie przerwy 
m jednej ze szkół w Warszawie, pewna nau- 
czycielka wręczyła ks. Roguskiemu list otwar- 
ty fenatora Nowaka, będący odpowiedzią ua 
list pasterski Episkopatu polskiego, potepia- 
jący stosunek do kościoła, katolickiego Zwia 
zku Nauczycielstwa. Szkól Powszechnych, z po 
wołaniem się miedzy innemi na przehieg Wal- 
nego Zjazdu tegoż Związku w Krakowie 
w lipcu uh. roku. 

W czasie rozmowy ks. Roguskiego, prowa, 
dzonej z ta nauczycielką przybliżyła się dru- 
ga naurzycielka. członkini Zwiazku, p. Obmiń- 
ska ji wmieszawszy się do rozmowy, w tonie 
podniesionym i prowokacyjnym powiedziała 
do ksiedza: „Biskupi w swoim liście popelnili 
aszczerstwo”, Na to poruszony do głębi Ks. 
Roguski oświadczył sprowokowany: „Nie hi- 
skupi, lecz pan Nowak popelnii oszczerstwo 
w stosunku do biskupów“. 

Nauczycielka Obmińeka ndala wię do Za: 
rządu (równego Związku i zawiadomiła, że ks. 
Rogueki miał sie źle wyrazić, iż „zna p. No- 
waka i wie, że jest wrogo usposobiony do Ko 


ścioła Katolickiego i religji“. Na ekutok tego 


doniesienia p. Nowak wniósł skargę na. ks. R. 
o oszczerstwo. Oskarżyciela zastępował sena: 
tor iB. R) Wyrostek. 

Świadkowie zaprzeczyli, jakoby zajście mia 
ło przebieg tak, jak podała p. Obmińska, Świad 
kawie ohrony podali natomiast szereg faktów, 
rtwierdzających wrogi stosunek sen. Nowaka 
do duchowieństwa katolickiego. Sąd wydał 
wyrok uwałniający ks. Reguskiego. 

KAP podaje jeszcze wiadomość o drugim 
podcbnym procesie w Głębokiem, gdzie rów- 
nież przegrali przedstawiciele Związku. Oczy- 
wiście z procesów tych nie wynika, iżby wszys 
cy członkowie Związku Nauczycielstwa byli 
nieprzyjażnie usposobieni wobec Kościoła. 
Przeciwnie, w Związku jest dużą Gsób religij- 
nych i współpracujących z dnahonieństwem. 
Ci katolicy powinni jednak zwracać wiekszą 
uwagę na to, jakich delegatów wybierają na 
zjazdy i kogo stawiają na czele Związku. 


Utworzenie biura eksportu zboża, 


Warszawa, 7. 7. (Tel. wł). Pod przewodnie- 
twem p. L. Flucińiskiego odbyły się obrady 
związku eksporterów zbaża, W czasie obrad po 
wzięto szereg uchwał w związku z zamiarem 
utwerzenia biura wywozu żyta i pszenicy za- 
granicę. Ustalono m. in., że związek eksporte- 
rów obejmie %, a państwowe zakłady zbożowe 
4 udziału spółki jaka powstanie w związku 
z utworzeniem biura wywozu. Przewaga zatem 
w spółce przypadnie kapitałowi prywatnemu. 
Siedzibą biura będzie Warszawa lub Poznań. 
W sprawie siedzipy biura zapadnie decyzja na 
jednem z najbliższych zebrań związku. W Gdań 
sku utworzony będzie oddział, któremu przy- 
padnie ta sama rola, jaką pełniła dawniejsza 
komisja polsko-niemiecka w Berlinie. Ukonsty- 
trowauie się spólki nastąpi bieżącego miesią- 
ca. 

000 

Warszawa, T. 7. (Telef. wH). Poseł polski 
w Moskwie p, Patek był przyjęty dziś w po- 
łudnie na Zamku przez P, Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, 

Warszawa, 7. 7. (Telef. wl). Wiceminister 
spr. zagr. pułk, Beck przyjął ambasadora fran: 
cuskiego p. Larochc'a. 


| ca 
Rozruchy antychińskie na Korei. 


Londyn, 7 lipca. Jak donoszą z Tokio, 
podczas rozruchów antychińskich na Koęei 
zamordowano w ostatnich dniach ponad 80 
Chińczyków. Opręcz tega blisko 200 Chinezy- 
ków zostało rannych. Ludność chińska w po- 
plochu opuszeza mieszkania i szuka schro- 
nienia w japońskich budynkach i instytucjach 
rządowych. Rozruchy trwaja w dalszym ciągu. 


Gwałtowne burze w Kiemczech. 


Berlin, 7 lipca. Dzienniki „donoszą z Jo- 
hanngeorgenstadt, że w Rudawach po stronie 
miamieckiej przeszła wczoraj zwaltowna bu- 
rza. połączona z oberwaniem chmury, która 
wyrządziła olbrzymie szkody. Miejscowości: 
Jugel, Wittigthal i Breitenbach zoslaly nico- 
mal doszczętnie zniszczone. Liczne domy i za 
budowania gospodarskie zostały zniszczone 
ad tego stopnia. że miejscowości te przedsta- 
miają obraz zupełnej ruiny. Pod gruzami do- 
mów zginął pewien robotnik į dwoje dzieci. 
W Wittgthal wezbrane wody zerwały nawy 
most. zbudowany z betonu i żelaza. Linja ko- 
lejowa  Johanngeorgenstadt—Schwarzenberg 
jest doszczetnie zniszczona. W okolicy powa- 
lone zostały wszystkie słupy telefoniczne 
i elektryczne. Zniszczone są również rurocia- 
gi gazowe i wodociągi. Straty oceniają na 
pkoło 20 milionów marek, 


*„GLÓŻ NARODU" z dnia £-go lipca 1931 


Porozumienie francusko- amerykańskie 


W SPRAWIE PROJEKTU HOOVERA. 


Paryż 7 lipcu. Prowadzone od hlisko dwóch 
tygodni rokowania francusko - amerykańskie 
w sprawie jedneraczuego zawieszenia spłat dłu 
gów wojernych wedle propozycji Hoovera, do- 
prowadziły wczoraj późnym wieczorem do po. 
rozumienia. 

Nastąpiło to po niu pelnym wrzenia Í nie- 
pokoju. wśród atmosfery dość napiętej wobe> 
odrzucenia w niedziela przez prezydenta Hoove 
ra ostatniej propozycji franenskiej. 

Na wczorajszej radzie ministrów pod prze- 
wadnictwem prezydenta Iloumera ustalona pra 
jekt ukfodu, który następnie przedłożono przed. 
stawic'elam rządu amerykańskiego. Po porozu- 
mieniu się z prezydentem Hooverem kanclerz 
skarku Mellon i ambasador Edge xa konferencji 
wieczorowej oświadczyli, że układ ten zgodny 
jest z duchem Inicjatywy Hoovera. Wyrazili 
ori rządowi francuskiemu w imieniu prezydenta 
Hocver podziękowanie za dokonanie dzieła 
szlachetnego i ofiarnego, Premjer Laval podzię 
kował przedstawicielom rządu amerykańskiego 
za aktywną współpracę į wyraził życzenie, aby 
wicjatywa Hoovera odpowiedziała w zupełności 
pekładarym w niej nadziejom. 


Szczegóły układu, 


Paryż 7. 7. (PAT). Glowne zasady, zawartej 
wezoraj ugody w kwestji panu Hoovera odpo. 
wiadają mniej więcej wiadomościom, które już 
uprzednio trafiły do prasy. 

Francja zgodziła się mianowicie na zawie- 


szenie na okres czasu od dnia 1 lipca 1931 da; 


dnia 1 lipca 1932 r. wszelkich wypłat miądzy 
poszczególnemi rządami, a to pod warunkiem. 
ża rząd niemiecki wplaci do Banku Wypłat 
Międzynarodowych całkowitą bezwarunkową 
część anuitetu, wynoszącą 612 miljonów marek, 
Wpłata ta będzie miala miejsce jedynie pro for- 
ma, gdyż iw równej wysokości kredyt zostanie 
ctwarty rządowi za pośrednictwem kolei żela, 
znych Rzeszy niemieckiej. To ostatnie wcią- 
snięte zostały do sprawy, aby — o ile jest lo 
możliwe — nadać pożyczee charakter komer- 
cjalmy. 

Zobowiązania na nowa pożyczką, wydane 
w postaci bonów przez koleje żelazne, mają 
przynieść cproceniowanie i amortyzowane 20, 
staną w ciągu 10 lat rocznemi spłatami ro. 
cząwszy od r. 1988. czyli, że nawe bony będą 
mogly być puszczone w obieg na międzynaro* 
dowy rynck gieldowy. 

Wielkie banki, poparte przez odnośne rzą- 
dy, będa mogly przyjść z pomocą finansową 
krajom eurcpejskim, którym propozycja Hoove 
ra wyrządziła pewien uszczerbek finansowy. 

Co się tyczy funduszu gwarancyjnego, Fran 
cja porozumie sie z Bankiem Wypłat Między- 
narcdowyeh, ahy wyplata 500 miljonów, którą 
miala ona uczynić dla zasilenia tego funduezu 
w razie zastosowana przewidzianego planem 
Younga moratorjam, miala miejsce nie jednora- 
zowo, lecz w przeciągu 12 lat, w miarę tego, 
jak wpłaty Niemiec okażą się niedostateczne, 

Sprawa świadczeń w naturze oddana została 
do rozstrzygnięca komitotowi ckspertów, któ. 
ry rrawdopedobnie wyda sąd „sałomonowy”. 

Wreszcie. uważając za niedostateczne zobo- 
wiązania Rzeszy niemieckiej wchce Stanów Zje 
dneczcnych i chcące mieć sama decydujący 
glos w tej sprawie, Francja pozostawia sobie 
prawo zażądania od rządu niemieckiego z0o- 
wiązania, że fiutdusze, które zaoszczędzą Niem. 
| ey dzięki moratorjum, zostaną użyte jedynie na 
potrzeby gospodarcze kraju. 


Jak doszło do porozumienia. 


Uproszczona formuła Hoovera, 


Z "R>- 
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Waszyngton, 7. T. (PAT). Stosownie do iw 
strukcyj Hoovera sekrelarz skarbu Mellon 
przedstawił dziś rządowi francuskienu nową 
uproszczoną formułę, która zdaniem prezydenta 
Hoovera będzie mogła usunąć wszelkie trudno- 
ści stojące na drodze do porozumienia francu- 
sko-amerykańskiego, Formula ta przewiduje 
poprostu, że Francja i Stany Zjednoczone go- 
dzą się w zasadzie, aby wszystkie nierozwią- 
zaue dotychczas sprawy, jak również wszelkie 
kwestje techniczne, np. dotyczące Świadczeń w 
naturze były przekazane komitetowi rzeczo- 


e Z R E al 


znawców ministerstw skarbu poszczególnych 
państw, którcby ustaliły formulę rozwiązania 


wszystkich tych spornych spraw w duchu za- 
sadniczej propozycji Hoovera. Podsekretarz sta- 
nu Castic. który zakomunikował tekst w spra 
wie powyższej propozycji oświadczył: „Żywimy 
nadzieje. że. propozycja ta pozwoli rozwiązać po 
zyływnio różne trudnuści”, 

Omawiając przebieg 


rokowań ostatnich 


|dwćch dni Castle powiedział: „Rząd francuski 


nie przyjął propozycyi, zawartych we wcezoraj- 
szej nocie amerykańskiej, domagając się, aby 
Stany Zjednoczone przyęły zobowiązania co do 
udzielenia zgody na pożyczkę dla innych 
państw oraz, aky ułatwiły obieg walorów za- 
granicznych w Ameryce. Jednakże obie te kwe- 
stje wychodzą. poza ramy kompetencyj rządu 


Stanów Zjednoczonych, 

W sprawie świadczeń w naturze Cattle za- 
znaczył, %e trudności stwarza nietylko suma 
20.000.000 dolarów, ile fakt, że 5 innrch rzą- 
dów już zawiadomiło Stany Zjedneczone, że je- 
żeli mają być czynione jakieś przywileje. ta 
chciałyky z nich skorzystać, W ten sposóh 
jednak Plan Hoovera. zostalby znacznie uszczu- 
plony. Sekretarz skarbu Mellon wyraził przeko- 
nanie, że Stany Zjednoczine nie mogą przyjąć 
stanowiska francuskiego jako podstawy do u- 
kładu. Kolejnym ctapem sprawy rokowań fran- 
cnsk-amerykańskich hylo  zakomunikowanie 
Mellonowi wspomnianych wyżej trudności, 
DZIĘKCZYNNY TELEGRAM HINDENBURGA 

Berlin 7 lipca. Prezydent Hindenburg prze. 
slat prezydentowi Hooverowj telegram dzięk- 


czynny za podjęcie inicjatywy w sprawie mora. 
torium dla długów wojennych. 


„NALEŻY OBECNIE ZANIECHAĆ WYŚCIGU 
ZBROJEŃ. 
Oświadczenie Hocvera, 


Waszyngton 7 lipca. Wiadomość o dojściu 
do porozumien'a z rządem francuskim przyjęto 
w tutejszych kolach rządowych z wielką vlzą. 
Wkrótce potem prezydent Hoover, z widocznem 
zadowoleniem zawiadomił o tem przedetawicie- 
li prasy i z okazji tej oświadczył: 


Dd wtorku dnia 7-go lipca 
W kinoteatrze 


„SWIT“ 


DOM KATOLICKI 
ul. Straszewskiego 18. 


I 


Kowboy | księżniczka 


Najnowszy film z niezrównanym 
mistrzem sensacji 


BUCK JONESEM 


Wspaniała ilustracja muzyczna. 


Eir. 7 


„Techniczne trudności, wynikające z róż. 
pych zawikłanych układów międzynarodowych, 
znajdują się już na najlepszej drodze do rozwią 
zania. Moratorjum wymaga 0d Ameryki i 
państw dawnej koalicji ofiar, oznacza jednak 
wielką ulgę dla życia gospodarczego Niemiec 
i państw środkowej Europy. Obawy przed nie- 
pokojem i gwałtownemi wstrząsami ustępują 
miejsca nowym nadziejom i nowej wierza 
w przyszłość. Niewątpliwie jedną z najważniej- 
szych przyczyna upadku i kryzysu gospodarcze 
go jest wyścig zbrojeń. Narody muszą siá te. 
raz wyzwolić od ciężarów ponoszonych na rzecz 
zbrojeń wejennych, które w niektórych pań- 
stwach kilkakrotnie przewyższają sumę zadłu- 
żenia”, 


Oświadczenie Laval a, 


Paryż, 7 lipca. Po podpisaniu układu fran. 
cusko-amerykańskiego premjer Laval złożył w) 
bee przedstawicieli prasy oświadczenie nastę- 
pujące: 

„Powzięta przez nas decyzja nakłada na 
nasz kraj ciężkie ofiary, Ameryka zrozumie, 
że uczyniliśmy to w imię solidarności francusko 
amerykańskiej į współpracy międzynarodowej, 
która obecnie więcej aniżeli kiedykolwiek po- 
trzebua jest dla zachowania pokoju.  Jeżelł 
układ przyczyni się do ożywienia wzajemnego 
zaufania międzynarodowego, wówczas nasza 
olara nie bedzie stracona. Gdy w Niemczech 
należycie ocenią doniosłość naszego szlachetne. 
go gestu, rozpocznie się nowa era między oby- 
dwoma narodami”, 


WIELKI PODWÓJNY PROGRAM. 
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Naszyjnik 74 milion dolarów. 


W roli głównej: 


RIN TIN TIN 


Nowy kurs polityczny w Moskwie. 


ODPOCZYNEK DLA ZACZERPNIĘCIA SIŁ DO NOWYCH UDERZEŃ. 


Moskwa, (PAT). W ostatnich czasach miały |z rzeczywistością sowiecką, brzmią przekony. 


miejsce w Sowietach pewne posunięcia i enun- 
cjacje, które zdają się świadczyć o dojrzewaniu 
jakiegoś nowego, nie dającego się dziś jesz- 
cze ściślej określić, kursu politycznego. Nowy 
kurs znamionuje przedewszystkiem pewne no. 
godzenie ze starą inteligencją zawodową, przy 
ciągnięcie do pracy państwowej kół bezpartyj- 
nych, oraz pewne złagodzenie metod, stosowa. 
nych dotychczas wobec wsi, a w szczególności 
wobec t. zw. kułaków. 

Trudno cbecnie powiedzieć, czy jest to tyl- 
ko typowa dla stosunków samieckich „piere- 
dyszka, czy też jeden z pierwszych objawów 
przerodzenia się systemu wojennego komunizmu 
w nową, bardziej normalną i ustabilizowaną 
formę państwową, zbliżoną do systemu kanita. 
lstycznego. Zygzakowata przeszłość polityki 
sowieckiej wskazuje raczej na to, że nowe po- 
sunięcia odpowiedziałnych czynników komuni- 
stycznych mają jedynie znaczenie przejściowe, 
że pacyfizm stosunków wewnętrznych przez zła 
godzenie stosunku wobec obozu starej intcii. 
gencji i chłopów stanowi krok wstecz, który 
ma w przyszłości umożliwić nowe, o wiele sk% 
teczniejscze i mocniejsze uderzemie, tak, jak to 
bylo z „Nepem”* i zeszłoroczną zapowiedzią Sta 
lina o złagodzeniu akcji kolektywizacyjnej. 

Niemniej trzeba przyznać, że rozporzą lze- 
nie o przywrócenie praw obywatelskich wysie. 
dlonym kułakom po 5-letnim okresie nieska- 
zitelnaga prowadzenia i wysunięfe m ostałn'e] 
mowia Stalina niektóre tezy, w zestawieniu 


wijąco. W odróżnieniu od wystąpień innych 
wodzów komunizmu, mowa Stalina odznacza 
się pewną szczerością, Mowca ani jednem sło- 
wom nie wspomniał o piatiletce, nie użył nawet 
tego terminu. Nie wstydził się podkreślić chaosu 
i niedociągnięć panujących w przemyśle 8o- 
wieckim, krytykował dotychczasowe metody 
pracy, zwalając przytem winę na aparat par. 
tyjny. W swoich wnioskach domagał sie pe 
wnego ograniczenia praw klasy panującej na 
korzyść inteligencji zawodowej i pracowników 
hezpartyjnych, zreorganizowania komun'stycz- 
nych metod pracy i płacy, oraz wprowadzenia. 
zarówno w systemie pracy jak i płacy metod, 
stosowanych w świecie kapitalistycznym. — 
Wreszcie domagał się on zastąpienia dotycicza 
owego kolektywnego kierownictwa w przed. 
siębiorstwach jedną osobą. 

Na temat mowy Stalina przeprowadzone już 
zostały dyskusje w kilku fabrykach moskiew- 
skich I leningradzkich. Jak wnioskować można 
z ogłoszonych sprawozdań, nie wszystkie wysu: 
sięte przez Stalina tezy, spotkały się z uzna, 
niem robotników, Mowa Stalina wywołała kry- 
tykę w stosunku do wielkich przedsiębiorstw, 
wymagajacych gruntownego usunięcia dotych- 
czasowych braków j panującego chaosu mozno. 
darczego. Natomiast milczeniem pominięto %ypra 
wę zmiany dotychczasowego kursu w stosunku 
do stałego personalu technicznego ! uznania 
praw robotników bezpartyjnych, 


276 tysięcy bezrobotnych. 


Warszawa, 7. 7. (Telef, wł). W dniu 4 lipca 
liczba bezrobotnych według intormacyj urzędu 
pośrednictwa pracy wynosiła 276.378 osób. Spa 
dek iłości hezrobotnych w ciągu tygodnia wy- 
raża się liczbą 3.787, Na Śląsku w dn, 4 lipca 
było 58.944 bezrobotnych (spadek o 705). w Ło 
dzi (miasto) 27.588 (o 2.343 więcej). w okres 
1ódzkim 10.038 (mniej o 26), w Poznaniu 11,476 
(o 146 więcej. w Bydgoszczy 8.369 (o 97 wie- 
cej), w Czestochowie 10.421 (o 87 mnie). 


UMARZANIE CZĘŚCI PODATKU 
PRZEMYSŁOWEGO. 


Warszawa, 7. 7. (Telef. wł). Min'ster skarbu 
wydał okólmik do izb skarhowych. upoważnia- 
jący je do umarzania 1/3 podatku przemysło- 
wego, przypadającego od transakcyj kasowych. 
dokonywanych na giełdach mięsnych artyku- 
łami dopuszczajnemi do obrotu i notowanemi na 


giełdzie. 


Śledztwo w sprawie katastrofy lotniczej 
trwa. 


Warszawa, 7. 7. (Telef. wł). Śledztwo w 
sprawie wczorajszej katastrofy lotniczej w War 
szawie nie został» jeszcze ukończone. Obis 
ofiary wrpadku nie zostały jeszcze przesłucha- 
ne. Stan ich znacznie się poprawił. 


——000—— d 


Starcia sjonistów z komunistami. 


Warszawa. 7. 7. (Tel. wł). W Mińeku Mazo 
wieckim doszło do starcia między grupą mło- 
dzieży Syjonistycznej rewizyjtej a grupą komu- 
nistów. Komuniści wywiosili przed synagoga 
czerwony sztandar. Gdy syjoniści wychodzili 
z synagogi. komuniści rzucili się na nich, Je- 
den z syjonistów został zakłóty na śmierć, Po- 
licja aresztowała kilka osób, 
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ANTONI MARCZYŃSKI. 46 


Gaz 3038 


— A niech-że pana kule biją! — Śmiech 
Rusanowa był wybitnie nieszczery, lecz do- 
gadzało mu to, że trafił na takiego typka; 
mimo tak świeżej znajomości miał do niego 
więcej zaufania, niż do Anglików, jakinii 
byli obaj służący gospodarza i także ta 
piękna, dobra, jak anioł, Daisy. 

— No, co? Nie omyliłem się. 
z jednej gliny. 

— Z jednakowej... 
ofrankowanie listu, co? 

— Eeech. tak źle nie jest. Zostalo mi je- 
szcze parenaście franiów. 

List polecony kosztuje 
Francji. Tylko niech go 
na Boga, bo to prośba 0 


Jesteśmy 


Zatem niema pan na 


— Wiec żyjemy. 
półtora franka we 
pan nie zgubi, 
forsę! 

— Będę go niósł z nakożeństwem. Ro- 
zumiem pańską troskę, boć takich listów 
wysyłałem stale na kopy. Ale z miernym 
skutkiem. 

Po wyjściu Rafała. profesor Rusanow 
uśmiechnął się z goryczą. Zabolało go to, że 
on. Fedor Rusanow musiał choć przez chwilę 
grać rolę naciągacza, urwipołcia, wydrwi- 
grosza, byle pozyskać sobie zanfanie i przy- 
chylność tego sympatycznego błazna. — 
Bratniej duszy, jak mnie nazwał. Mnie! — 
zmełł w zębach. — No, ale skończy się moja 
niedola, gdy ten list dostaną, — mruknął. 

Rafał spełnił polecenie rannego nuczci- 
wie. Z ciekawości tylko zerknął na adres. 
Było tam jakieś niczego nie mówiące nazwi- 
sko, a pod spodem nazwa ulicy: rue de Gre- 


„GŁOS NARODU“ z dnia $8-go lipca 1931. 


nelle 79. — Do Paryża? Szczęśliwej drogi! 
— rzekł. 


dynera, nie przeczuwając, że to zirytuje 
brodącza niemało, i zasiadł do stołu w ja- 
dalni sam. Patrick nie zamierzał dłużej cze- 
kać na mrs. Daisy Rindley. Pewnie się zasie 
działa w kasynie, — przypuszczał; — to nie. 
Zaniosę jej trochę owocu do pokoju: wie- 
czorem najchętniej je owoce. Ale pan, sir 
pozna mrs. Rindley dopiero jutro. 

— Cóż robić. — westchnął Rafał, bijąc 
równocześnie wszelkie rekordy w obżar- 
stwie. > 

Później, przyszło mu na mysl. że może 
wypada przedstawić się kuzynce gospoda- 
rza jeszcze dzisiaj, psi tanowił więc na nią 
zaczekać. W tym celu uplasował się na bal- 
konie i z przyjemnością obserwował bez- 
głośne kłótnie latarń morskich, rozsianych 
po wybrzeżu, dalekie okręty, pocontkowane 
światełkami iluminatorów, oraz ożywiony 
ruch samochodów, wspinających się na pa- 
górki, zjeżdżających wdół' i mknących cby- 
żo po świetnych szosach astaltowych: z tej 
wysokości (bowiem willa sir Jamesa stała 
na wzgórzu, jak większość prywatnych re- 
zydencyj w Cannes) i z tej odległości nie 
było słychać łoskotu silników. więc wszech- 
kierunkowa wędrówka aut wyglądała na 
jakiś malowniczy kadry! robaczków święto- 
jańskich, i przykuwało oko do siebie. 

A potem zwróciło uwagę Rafala okno 
jakiejś willi, niezbyt chyba odległej od jego 
punktu obserwacyjnego. Zainteresowało go 
dlatego, że nieustannie tam światło zapala- 
ło się i gasło, jak gdyby dziecku dano ta- 
ster do zabawy. 

— Hm, jest już po dziesiątej; o tej po- 
rze dzieci śpią, — zauważył. 


RNA a e e 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane H ej 
Komunikaty po mew Ê 5 

na 1-szej 


a miimeeówy 20 | amf 


: 


Uderzyla go niebawem systematyczność 
w tem miganiu światla. Zagadkowe okno 


Odeasłał recepis nadawczy przez kamer- mrugało ustawicznie, ale w dwojakich od- 


stepach, raz dluższych, raz króciuteńkich. 
— Dwa długie, krótkie... dwa krótkie... 
długie. krótkie, długie, — + liczył i nagle 


bęenął się dłonią w czoło, aż echo ponio- 
Sło. Przecież to zwyczajny Morse! — 
krzyknął. Nie pamiętał już połowy znaków 
alfabetu Morsego, nie wiedział zresztą w ja- 
kim jezyku tajemniczy nadawca komuniku- 
je się z kimś drugim. więc po małej próbie 
zrezygnował z zamiaru odcyfrowania tej 
świetlnej rozmowy. Więcej intrygowalo go, 
pytanie, kto jest odbiorcą sygnałów. W ża- 
tnej innej willi światło nie mrugało. przy- 
najmniej w polu jego widzenia. zatem, jak 
sądził, ów drugi telegrafista musiał się znaj 
dować poza willą sir Jamesa. czyli powyżej 
niej gdzieś na szezycie wzgórza. 

— Pewnie zakochani, przypuszczał, 
bo cóż tutaj innego może kwitnąć na ..La- 
zurowem wybrzeżu. jak nie miłość? Oczy- 
wiście!.. Tam. na wzgórzu mieszka piękna 
Jułja. pod strażą srogiegn papy. A wdole 
stęskniony Romeo pyta wyhrankę, czyli 
wolno mu przyjść do niej, czy może, papa 
psy spuścił z łańcucha. Idąc z duchem cza- 
su, „morsują* do siebie. to pewniejsze, niż 
dawne listy miłosne. przesyłane przez sprze- 
dajnych paziów. Niech żyje postęp, — mo- 
nologował, obserwując z dobrotliwym uśmie 
chem zawzięte mruganie światła, aż nagle, 
ni stąd ni z owad ogarnęła go. chetka, by 
„gruchającej parce“ wypłatać małego fi 
gla.. 

Cofnął sie do swojego pokoju. 
wiodące na balkon zakrył portjerą. 


drzwi 
nato- 
miast odsłonił okno. Zkolei podbiegł do ta. 
stra i zaczął nim kręcić, zapalając swą lam- 
pę trzykrotnie krótko i trzykrotnie długo, 


Opaski 


Suspensoria, 


CENY OGŁOSZEŃ 


Przepuklinowe Pasy £ 


pachwinowe, pępkowe, 


Brzuszne 


prostotrzymacze 


Drobne za 


udowe, 


Martwi nas 
mały zbyt towarów. 


Nr. 180. 


naprzemian. W ten sposób puszczał w ciem 
ną noe sygnał tonących okrętów, owo: 
„o. 0. 8.* złowrogie. 

— Biedny Romeo pomyśli, że Julji za- 
graża jakieś piekielne niekczpieczeństwo i 
przyleci na odsiecz, — mruczał Rafał, tele- 
grafując wciąż swoje 3 kropki, 8 kreski. 
3 kropki; — jeśli wpadnie w łapy srogiej 
famuły, lub jeśli, co gorsza, psy go opadną 
w ogrodzie, no,.. to efekt osiągmięty! 

Kiedy w pięć minut później wyszedł na 
balkon, rzekomy Romeo już nie morsował. 
Ciemno było tam, gdzie przedtem migotało 
światełko. 

— A co? — triamfował mały psotnik; 
Już popędził do Jiji. 

Odczekał jeszcze z pół godziny, a potem 
spać się położył, rezygnując na dzisiaj z za- 
warcia znajomości z piękną kuzynką gospo 
darza. Drzwi od balkonu pozostawił otwar- 
te, podobnie i okno, bo duszno było w po- 
koju. zgasił światło i zasnął niebawem. 

Ohudziło go żałosne wycie psa. Melan- 
cholijny kundel musiał chyba siedzieć tuż 
pod halkonem. sdyż ten najsmutniejszy 
głos w świecie rozbrzmiewa] gdzieś bardzo 
blisko. Rafal przypomniał sobie, że sir Ja- 
mes psów nie trzyma. przynajmniej tutaj, 
bowiem za dnia obszedł każdy kąt ogrodu 
i podworca, a. jako wielki przyjaciel zwie- 
rząt, byłby niewątpliwie odkrył obecność 
najmilszego z czworonogów. A zatem 
to jakiś przybłęda, — rozumował: — do- 
brze, sentymentalny kundlu,... lekki prysz- 
nie ostudzi cię w zapałach... Za tusz ci nie 
nie policzę, trajkotał. zwlekając się 
z łóżka; — choć mój inteligentny przyja- 
ciel z rue du Bac w Paryżu wziąłby mi za 
złe taką rozrzutność. 


„(Dalszy ciąg nastąpi-. 


10 gr. 


wyraz 
Układ tabelaryczny o 500% drożej. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 30%, drożej. 
L" MER”? zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 


Powiększajmy rynek zbytu, posługując 


Księgarnia Krakowska, 
Kraków, ulica św. Krzyża 13. 


poleca: 

ADAMS H.: Tajemnica domu „za Bramą Kró- 

lowej* Y. r a 0 
BALICKI S.: Dici fala p i 
BANDROWSKI JERZY: Sosenka z <=. x 
BORDEAUX H.: Miłość ucieka, . . . . 
BRZĘCZKOWSKI J.: Wraki AEDn. 
CHOYNOWSKI P.: Rzeczy drobne i zabawne 


CURWOOD J. O.: Bari 

» Najdziksze serce 

» Wladea skalnej doliny Aya 
DĘBICKI Z.: Iskry w popiołach Wyk 


DZIKOWSKI S.: Egzotyczna Polska. (Z my- 
śliwskiej włóczęgi) 5 a 6: Sn 
GREY Z.: Karawany walczące opr. e e 
KIEDRZYŃSKI S.: Dym ofiarny Wo oć 
LAURENTIN M.: Miłość Poncjusza . . 
LIGOŃ S.: Bery i bojki śląskie t. I. . . . 
MAKUSZYŃSKI K.: Najweselsze opowiadania 
„ Ze środy na piątek ad Pe" . 
MORCINEK G.: Byli dwaj bracia . . 
„ Serce za tamą 4 z 
NOWAKOWSKI Z.: Geograija serdeczna 


OSSENDOWSKI F. A.: oai Ń 5 
OSTROWSKI J.: Cathangara 5 A 
ŚLIZOWSKI-POGOŃ J.: Płama na śniegu : 
STIERNSTED M.: Ullabella . . = AWD ZEE 
SZCZUCKA-KOSSAK Z.: Dzień dzisiejszy | 


Pończochy gumowe 


dla cierpiących na nogi 


Narzedzia Lekarskie 


t artykuły gumowe 


| L. Knapiński, Kraków 
| ul. Mikołajska 7. Tel. 10505 


się samolotami, a przestaniemy narzekać, 
gdyż wówczas będziemy mogli dostar- 
czać towary do odległych miast równie 
szybko jak dostarczamy je odbiorcom 
miejscowym końmi lub samochodem, 


Nie ograniczajniy zatem rynku zbytu 
do miejsca produkcji. 


Samoloty kursują codziennie. — Niskie 
taryfy. — Informujmy się: 


Polskie Linje Lotnicze „Lot“ 


Kraków, ul, Szpitalna 32. — Tel. 132-22. 


eż 
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Srzy zakupnach towaru 
ponotymwać się na ośłaszających sie 


mw „Słosie Narodu, 


N 


wytwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej * 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 


Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmnje zamówienia we- 
Iług obranych wzorów, za gotówkę lu» na rat y 


SALONY, 4 


' z | otomany, tapczany, 


k ikan apy rozkładane, 


garnitury klubowe, 


AKTUALNE!!! 
Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13 


poleca: 


Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka" 


siatki — ratami 


| LUSZOWICZ 


Legnickie pole 
2? e 
„ Szaleńcy Boży (wydanie popularne) a Cena zł. 3:20 
„ Złota wolność 2 tomy Kraków, Florjańska L. 44. Z taką książką, jak „Kościół a polityka“ Koplera w polskim przekładzie 
SZPOTAŃSKI ST.: B Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie- 
ez ziemi i bez nieba (|| emere dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
» Odloty w © . a i socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 


t. zw, mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religii i Kościoła 
w społeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się podjąć również i ambona przez przemó: 
wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks. Koplera. 


Ks. A. Sobczyński. 
Przegląd Homiletyczny 1930 Nr. 1. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów 
opłaty pocztowej. 


ZEGADŁOWICZ E.: Cień nad falami 
„ Z pod młyńskich kamieni . . . 


BIELIZNA 
DAMSKA i MĘSKA 
Pozatem posiada na skladzie dziela Prusa, Reymonta, 
Rodziewiczówny, Sienkiewicza. Żer omskiego i innych, 
oraz duży wybór książek dla dzieci i młodzieży. 


pończochy, skarpetki, rę- 
kawiczki, parasole, poleca 


|| Zofia AKSAKOWA 


Kraków, Wiślna 4. 
Wszelkie przybory do szycia | 
it a a a a. | 

Wydawca za „Głos Narodu Skę z ogr. "m K. Holeksa. Redaktor naczelny R. Woyczyński. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu* pod zarz, R. Ferka 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. po 
doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. 


